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Sprawcy bicia przechodniów i niszczenia cudzego mie- 
mis karani beda więzieniem od roku do lat 10 


Obwieszczenie wojewsdu warszaws 


re 


Da 


iego przaczyniłia 


się do uspokojenia aimasiery w siolicy 


WARSZAWA, 22 9. (PAT). 
Komisarz rządu na m. st. War- 
szawę p. Wł. Jaroszewicz wy- 
dał w dn. 22 września 1937 r. 
następujące obwieszczenie: 

„W ostatnich czasach stwier 
dziłem dużą ilość wypadków 
zakłócenia spokoju i porządku 
publicznego, zwłaszcza zaś BI- 
CIA PRZECHODNIÓW TI NISZ- 
CZENIA CUDZEGO MIENIA. 

Stwierdziłem przy tym, że w 
wielu wypadkach w zajściach 


brały udział GRUPY WYROST 
KÓW W SPOSÓB ZORGANI: 
ZOWANY. 


W związku z tym podległym 
sobie organom bezpieczeństwa 
wydałem zarządzenia ŚCIGA- 
(NIA TEGO RODZAJU WY. 
STĘPNYCH CZYNÓW 7 CAŁA 
|BREZWZGLĘDNOŚCIĄ  wystą 
pień władz bezpieczeństwa i su- 
rowością prawa. 


Winni wypadku zakłócenia 
spokoju, porządku i bezpieczeń 
stwa publicznego oraz niszcze- 
uia cudzego mienia, bicia prze 
„ehodniów, organizowania się w 
ibandy w celu wykonania wyżej 
wymienionych występnych czy 
nów, będą nociągani do odpo- 
wiedzialności karnej z artyku- 
łów: 154, 215, 216, 235, 236, 


U.S. A. grozi zerwaniem z Japoni 


237. 239, 241, 263 i innych ko- 


sieksu karnego, przewidujących | znaczne ODPRĘŻENIE I USPO 


OD 1 DO 10 LAT WIEZIENIA. 

Podając powyższe do publicz 
nej wiadomości, ostrzegam 
przed popełnieniem występ- 
nych czynów, kolidujących z 
przytoczonymi przepisami pra- 
wa karnego“, 

Obwieszczenie to zostało 
wczoraj rozplakatowane na u- 
licach Warszawy. 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: a O 

'Wezorajsza prasa stołeczna 
zamieściła notatki, Że z ntzy- 
czyn od redakcji niezależnych, 
nie podaje żadnych wiademo- 
ści © zajściach antyżydowskich 
rw Warszawie. 


Dzień wczorajszy przyniósł 


KOJENIE. 


Wr” "elo na to w pierwszym 
rzędzie w energicznym tonie 


| 


dziesięciu bojówkarzy oenerow 
skieh NAPADŁO NA GRUPĘ 
ROBOTNIKÓW. wracających z 
zebrania P, P. S. 


W trakcie wynikłej bójki kil 


utrzymane obwieszczenie woje- | kanaście osób odniosło lżejsze 
wody Jaroszewicza, zapowiada" 1 powaźniejsze obrażenia cieles 
jące surowe kary za bicie prze | ne. 


chodniów i niszczenie mienia. 

Pomimo to doszło w kilku 
punktach miasta do zajść, któ- 
re polieja zlikwidowała w szyb 
kim temple. 

W godzinach wieczornych 
wybito wielkie szyby wystawo- 
we w magazynach okryć dam- 
skich na ulicy Miodowej. 

Do poważniejszego zajścia 
doszło na Pradze, gdzie kilku- 


Kolporterzy żydożerczej „Fa- 
langi*, którym w myśl zarzą- 
dzenia władz nie wolno chodzić 
grupami i wykrzykiwać haseł 
antyżydowskich,  kolportowali 
wczoraj po mieście pogłoskę, 
że Żydzi zabili policjanta, 
cheąc w ten sposób doprowa- 
dzić do zajść. Na szczęście nie 


dano wiary tym pogłoskom. 


Wezoraj na ulicach Warsza- 


Wojewodowie u p. premiera 


Przedmiotem obrad były sprawy polityczne 
WARSZAWA, 22 września (PAT.) — Dnia 22 września r. b. odbyła się pod przewodnie- 


twem prezesa rady ministrów i ministra spraw wewn. gen. Sławoj - Składkowskiego narada. 
w której udział wzięli wojewodowie: pomorski — Raczkiewicz, poznański — Maruszewski, ślą- 
ski — Grażyński, wileński — Bociański, nowogródzki — Sokołowski, białostocki — Osłaszew- 
ski, poleski — Kostek-Biernacki, ŁÓDZKI — HAUKE-NOWAK i komisarz rządu m. st. War- 
szawy Jaroszewicz. | 

Przedmiotem obrad były sprawy polityczne. 


wy zaobserwować można było 
WZMOCNIONE PATROLE PO 
LICYJNE, przy czym, jak się 
dowiadujemy, do stolicy przy- 
był znaczny oddział policji z 
Goledzinowa. 


W późnych godzinach wie- 
czorowych w zarodku stłumie- 
no w kilku punktach miastw 
wyczyny bojówek oenerow 
skich. 


Spadek wpiywów 

podatkowych 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Do ministerstwa skarbu nz- 
pływają sprawozdania kasowe 
z wpływów podatkowych 2 
miejscowości, objętych zajścla- 
mi antyżydowskimi. Sprawtzda 
nia te wykazułą gwałtowny 
spadek wpływów, Hłóry miej- 
sczm; dochodzi do 70 procent. 

Krąży pogłoska. że powołana 
zostanie specjalna komisja, któ 
ra zajmie się tą sprawą. 

Na spadek wpływów skarha- 
wych wpłynęło skasowanie tar- 
gów i jarmarków, częste zamy- 
kanie sklepów na: czas dłuższy, 
oraz gwałtowna akeja pikieto- 
wa, uprawiana w dalszym eta- 


s 


Drugi ostry protest Stanów Zjednoczonych w zwiazku z atakami na Nankin 


WASZYNGTON, 22 września 
(PAT.) Sekretarz stanu Hall o- 
świadczył przedstawicielom pra 
sy. iż STANY ZJEDNOCZONE 
WYSTOSOWAŁY DO JAPONII 
DRUGI  OSTRZEJSZY PRO- 
"TEST W SPRAWIE BOMBAR- 
'DOWANIA NANKINU. 


Demarche ostatnia różni się 
bd poprzedniej, otrzymała bo- 
wiem FORMĘ NOTY PISEM- 
INEJ, WRĘCZONEJ W TOKIO 
IPRZEZ AMBASADORA BRY- 
|TYJSKTEGO. 

Hall dodał, iż odpowiedź ja- 
ipońska na tę notę JUŻ NAĐE- 
(a szezegółów jednak nie po 


Rząd STANÓW ZIEDNOCZO 


KAŃCÓW, ODDAJĄCYCH SIĘ| przekonanie, fż władze japoń-| NIA STOSUNKÓW DYPLOMA- 
ZAJĘCIOM POKOJOWYM, skie powstrzymają się od nowe- | TYCZNYCH. 
JEST NIEUSPRAWIEDLIWIO- |go bombardowania Nankinu i0-| Qświadczenie sekretorza sta- 
NE I SPRZECZNE Z ZASADA- kaliey. nu Hulla wywołało silne wra- 
MI PRAWA I LUDZKOŚCI. Po- | Następnie żenie w kołach dyplomatycznych 
„nadto termin, 
ewakuację, JEST ROZLEGŁY. | się propozycją wspólnego odwó- | wiedź wysłania nowych jedno- 
nie można mieć pewności, ŻE łania ambasadorów brytyjskie- stek morskich na wody chiń- 
NAWET W MIEJSCACH. W amerykańskiego z Tokio. |skie. 
KTÓRYCH SCHRONIĆBY SIĘ 
MOGLI OBYWATELE AMERY| LONDYN. 22 września. (Teł.| PARYŻ, 22 września (PAT.)— 
KAŃSCY ORAZ LUDNOŚĆ NIE: | wł.) — Według doniesień z Wa-| Rząd francuski przesłał amba- 
WALCZĄCA. ZAPEWNIONE | szyngtonu sekretarz stanu Hal! |sadorowi francuskiemu w Tokia 
BYŁOBY BEZPIECZEŃSTWO. | oświadczy), że rząd Stanów Zjed polecenie dokonania w japoń- 
Rząd amerykański nie może |noczonych zamierza zwrócić się|skim ministerstwie spraw za” 
wierzyć temu, że cała strefa Nan|w najbliższych dniach do rzadu | granicznych demarche tej samej 
treści co demarche angielska w 
sprawie ewentualnych konse- 
kwencji bombardowanła Nanki- 
nu. — 


Hull oświadczył 


go i 


kinu może znaleźć sie pod ohb-| Japonii i Chin z ostrzeżeniem. 
strzałem lotników. W konse-|iż w razie przeniesienia działań 
kwencji. zastrzegając swoim i ©-|wojennych na obszar Nankinu, 
bywałeli amerykańskich imie-| Stany Zjednoczone staną wobec 


zagranicznych, domagając się. 
aby przy bombardowaniu Nan- 
kinu gmach ambasady niemiec- 
kiej oraz dzielnica, zamieszkała 
przez kolonię niemiecka, objęte 


H . . . . Fa O e) snionzof 
wyznaczony na | qziennikarzem, iż nie zajmował i komentowane jest jako zapo- były strefą bezpieczeństwa. 


TOKIO, 22 września (PAT.)— 
Agencja Domei dowiaduje się. 
że minister spraw zagranicznych 
Hirota oświadczył ambasado- 
rom St. Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii, iż ataki okrętów 
wojennych i lofnictwa japoń- 
skiego kierowane będą wylacz- 
nie przeciwko oddzialom chiń 
skim, instytucjom wojskowym i 
pewnym punktom, posiadalo- 
cym znaczenie strategiezne. Ja 
pończycy będą nadal oszczędzać 
życia i mienie obywateli innych 


INYCH JEST ZDANIA, ŻE BOM|niu prawe żądania odszkodowa | konieczności powzięcia najda- 
|BARDOWANIE ROZLEGŁYCH |nia za straty, mogące powstać |lej idących zarządzeń celem o- 
(OBSZARÓW, NA KTÓRYCH |z japońskich działań wojen-|chrony życia i mienia obywateli 
PRZEBYWA WIELU MIESZ-!nych. nota wyraża najgłębsze | amerykańskieh, AŻ DO ZERWA 


państw, nie biorących udziałm 


TOKIO, 22 września (PAT.)— 
w walkach. 


Ambasador Rzeszy niemieckiej 
przybył dziś do urzędu spraw 
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ANTYSEMITYZMU W POLSCE NIEMA! 


Jest tylko nikczemna agitacja, przychodząca z zewnątrz 
Zyd pionierem polskości ma naszych kresach 


W ramach ankiety o kwes tii żydowskiej na łamach „Wiadc- 
mości Literackich” zabiera głos p. Wanda Wasilewska, której 
| wywody przytaczamy poniżej w obszernym skrócie. 


Nie jest to „głos dyskusji“ — 
Raczej ilustracja do pewnych 
spraw, garstka obserwawji, re- 
branych w „terenie*. Nie ob- 
chodzi mnie w tej chw:li, czy 
istnieje kwestia żydowska i jat 
ja należy rozwiązać — chtę 
zagadnienie postawić od innej 
strony. A miamowicie: — czy 
istnieje u nas antysemityzm?——- 
Oczywiście, nle ten płatny od 
awantury, rozbitego sklepn Mib 
„pikiety“. Ale prawdziwy. istót 
ny, płynący z głębi i ogarniałą: 
cy szerokie masy, gdyż tylko ta 
ki byłby zjawiskiem, zmuszają- 

. cym do wyciągnięcia pewnych 
wniosków (— nie  endeckich 
zresztą. 

Szaro - czerwony kaak po- 
wędrował wbrew swoim prze- 
znaczeniom lądem do miastecz- 
ka Niesnchojeże. 


Sołtys — żyd 

Stolarz? Owszem, jest. Sof'ys 
jest stolarzem. 
|  Powędrowaliśmy prze? edy- 
ną uliczkę miasteczka w nosrn- 
kiwaniu sołtysa. Na dnży'n do- 
mu na drzwiach w głębi po- 
dwórka widniała tablica: ‚Sot 


tys gminy Niesnchojże”*. — Alc| ką 


„drzwi tuż od drogi prowadziły 
do warsztatu stolarskiegóo w 
tymże domu. Nad kupą desek 
schylał się brodaty żyd. Tu by- 
ło bliżej — į weszliśmy właśnie 
tutaj, do mniemanego konku- 
renta sołtysa. 

. Wtedy okazało się, Że właś- 
-nje brodaty żyd jest sołtysem 
gminy Niesuchoiże, czy žak w 
urzędowej wersji hrzn”, Niesu- 
chojeże. Przyznam sią, Że steliś 
my chwile zamienie? w sup 
soli. Ale przecież chłop na Aro- 
dze powiedział wyraźnie: so?- 
tys to zrobi, on stolarz. 

Zaczął się chwiać w posa- 
dach świat wybudowany 7 ar- 
tykułów „Gońca* i „Dziernika 
: Narodowego“. Zlekkx oszoło- 
mieni, przeprowadziliśmy per- 
traktacje co do dziury w kaja- 
ku i dla ochłomięcia wwrzliśmy 
na Świeże powietrze. Z obu strom 
drogi stały niewysok'e domki, 
tabliczki na węgłach mówiły 

„wyraźnie, że większość należy 
do żydów. — Ale nczecież nie 
wszystkie. A tam na wielkiej ta 
blicy, wiszącej nad drzwiami 
czarne litery głosiły wyraźnie: 
„Sołtys gminy Niesucho'że” 

Znaleźliśmy w rozwid'eniu 
ulicy, na małym  plscyku. re- 
staurację. Oczywiście -— żvdow 
ską. W pierwszej izbie było roj 
no i gwarno, wszystkie ławy za- 
siedli chłopi w haftowanych ka 
szuląch. Nam dostało się wiej- 
sce w małym czystyn: pokoiku 
za sklepem. 

Przystojna żydówka, którą 
mój mąż wbrew jej wyraznie 
dziewczęcemu wyglądowi nie- 
taktownie pytał o dzieci, =bet- 
nie wdała sie z nami w rozmo- 
we. Teraz oma była *dziwiona 
naszym zdziwieniem. Jakto, 
przecież jej brat. także tu na 
kresach, przez długie lata był 
sołtysem i ustąpił ku ogólnemu 
żałowi ludności „nie tylko ży- 
dowskiej— podkreśliła dziew- 
czyna — bo ani rusz nie mógł 
się pogodzić z pisarzem. 

— Pan starosta bardzo brała 
prosił, ale krat już nie chciał. 


Okazuje się. że słyszała o 
| Brześciu. © Czestochowie, o 
i Mińsku. Bvło to dla niej jak 


(bajka dla dzieci — przechodzi 
dreszcz trwogi, ale się przecież 
wiegżego wszystko nieprawda, 


(REDAKCJA). 


że się mogło dziać kiedyś, 
gdzieś daleko, daleko, lecz nie 
tu, w miasteczku  Niesuchoiże 
nad rzeką Turią. 

— U nas indzie dobrzy, wszy 
ap jedno, żyd, ruski czy pò 


Szukam antysemityzmu 


Uparłam się, żeby sznkać án- 
tysemityzmu — i szukałam go 
na przestrzeni czterystu kilome 
rów nad brzegami rzek i błot 
poleskich, 

Przed południem pewnego 
dnia, zmarznięci i mokrzy po 
noclegu w czasie burzy pod ma- 
miotem, dotarliśmy do wsi Bu- 
zaki. Przyjęto nas gościnnie w 
chałupie podobnej do wszyst- 
kich innych chałap. Wielką gro 
mada bawiły się w izbie i w 
sieni dzieci. Między niebieskimi 
i czerwonymi kratkami samo- 
działu zrzadka widzały „kup- 
ne" materiały. Przed dom ze- 
szłi się wielką gromadą chłopi. 
Wiedzieliśmy już co nastąpi — 
Że nie dowiemy się absolutnie 
niczego, ale „tubylcy“ przepro- 
wadzają dokładny wywiad o 
nas samych. Ostrożnie i zdale- 


Najpierw o rzeczach obojęt- 
nych. O pogodzie, o suszy, o za 
robkach, a raczej ich braku. — 


A po 


Nie mieliśmy powodu ukry- 
wać tego, co myślimy o zaj- 
ściach w Częstochowie. Chłopi 
wysłuchali uważnie i w milcze- 
niu. Żaden się nie odezwał. — 
Wreszcie któryś wskazał na ba 
wiące się teraz na podwórzu 
dzieci. A, 

— A ot, żydowskie dzieck 
I tamto, I tamto. 

Teraz dopiero zwróciliśmy 
na dzieci baczniejszą nwagę. — 
Żydowskie nie wyróżniały się 
na pierwszy rzut oka, bo i dzie- 
ci miejscowego organisty też 
miały na sobie „kupne* mate- 
riały. Wszystkie mówiły po bia 
łorusku. 

Goniły się, chowały. biegały. 
szły do izby, właziły za piec, 
wszystkie razem i łagodny uś$- 
miech, którym tutejszy czło- 
wiek obdarza dziecko, obejmo- 
wał wszystkie — białoruskie į 
żydowskie, bez różnicy. 

I to chciał nam wskazać 
chłop w haftowanej czarnym i 
czerwonym koszuli. Słowa były 
zbyteczne — i lud tutejszy uni- 
ka słów. a £ 

We wsi Szczytyniu. kiedy do- 
cieraliśmy jnż nareszcie do Pry 
peci, spotkaliśmy nad brzegiem 
to samo. Gromada dzieci biało- 
ruskich i żydowskich, bawia- 
cych się razem. Łatwiej było 
nam porozumieć się z żydow- 
kimi. bo te w odróżnienin od 
białoruskich doskonale mówią 
po polska. Gospodarz, u które- 
go noeowaliśmy w Szczytyniu, 
powiedział nam, że we wsi jest 
jedenaście żydowskich gospo- 
darstw. Mówił o nich życzliwie 
| rzeczowo. Chwałił pracowi- 
lość. nmiejętność obchodzenia 
sie z rola. 


Wieczorem spotkaliśmy tego 
samego chłopa, który wskazał 
nam, gdzie najlepiej prosić o 
nocleg. Szedł od rozległych 
błoń nad Prypecią, prowadząc 
za grzywe konia. Spytaliśmy, 
dlaczego nie..jędzie naoklep. 
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— Nie można. Sobota zacho- 
dzi. 

Czerwona kula słońca wsią- 
kała powoli w szary tuman za- 
legający horyzont. Kończył się 
dzień. Dopiero teraz nuświado- 


z nas to nie może zaszkodzić, 
rączej odwrotnie. Trzeba prze- 
cież orientować się w stosun- 
kach, znać ludzi, wiedzieć jak 
na ce zareagują... 

Do tejże resłauracji przyszli 


miliśmy sobie. ludzie wędrują-|chłopi w targowy dzień wnet 


kalendarza i 
że jest to właśnie 


cy bez zegarka, 
dziennika, 
piątek. 
_ —A czy nie wszystko jedno 
jechać czy prowadzić? 
Spojrzał na nas poważnie. 
— Widać nie. Prowadzić moż 
na — a jechać nie wolne 


po wypadkach w Brześciu. Któ- 
ryś z nich obejrzał półki zasta- 
wione flaszkami, obficie zaopa- 
trzony bufet i żartobliwie pó- 
wiedział: 8:4 

— Ot daliby nam in pohniać 
tak, jak w Brześciu... Byłoby 
co rozbijać. Ale pan się nie ma 


Dowiedzieliśmy się z rozma- | czegn hać, my nie tacy... 


wy. Że skończył szkofe, że chciał 


Żart dosyć posępny i to po- 


by bardzo dostać się do zimna- | dwólnie posepny. Ale właściciel 
zjaum w Kamieniu Koszyrskim. | restauracji opowiedział nam o 
Ale tam bardzo trudno. Trzeba |tym zupełnie spokojnie, Z ča- 


być celującym uczniem. 
— A ty nie jesteś celujący? 


łym przeświadczeniem. że ci 
chłopi, wśród których żyje, iš- 


— Jestem, Ale ja przecież ir<- | totnie nie są stacy“. 


tem żyd. 


Mówiła mi znajoma ziemian- 


Czerwone blaski słońca odbi-| ka. że kiedy przed laty urządza 
jały się w metnej wodzie poles. | no napaści na żydów w Kamie- 


kiej rzeki. Małe palce przebie- 


niu Koszyrskim, chłopi žaliti 


raty machinalnie rudą grzywę | sie: 


konia. — Staliśmy zmiałżdżeni 
wstydem. W melancholijnych 
aczach chłopa nie pyło ani ża- 
lu. ani pretensji. ani gniewu 

Zwyczajnie i poprostu stwier- 
dził fakt. Jest zdolny. Rezbłęd- 


Dr med. Grzennrz 


ROZENBERG 


POWRÓCIŁ 


CHOR. ŻOŁADKA, KISZEK. 
WĄTRORY I PRZEMIANY MATERII 


Gdańska 44, tel. 224-44 
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nie mówi po polsku, literackim, 
pięknym językiem. Po żydow- 
sku i po białorusku. Był najlep- 
szym uczniem w swojej klasie, 
pracuje na roli, chce się uczyć, 
„poznać świat”. jak mówi. Ale 
przecież jest żydem... — Tu na 
miejscu nie czuje tego. Jest mie 
dzy sąsiadami. Wie jednak. jak 
to jest, jakie niepisane prawa 
obowiązuje tam. któredv pre 
wadzi droga do „poznania świe 
ta”. 

Tu. w Szczytyniu, żyd jedzie 
w pole orać, żydówki pielą w 
ogrodzie. żną sierpem trawę dla 
krów i niemal nie odróżniają 
się od chłopek z sąsiednich cha 
łup. I chłop nie robi, nie do- 
strzega żadnej różniev. 


Niema antysemityzmu 


W miasteczku Horodec, mło- 
dy. inteligentny restaurator po- 
wiedział nam: 

— Proszę państwa, żyłę tu 3 
pracuję od piętnastu lat. I od 
piętnastu lat pierwszy raz te- 
raz. kiedy zaczęła się antvse- 
mieka agitacja, dowiedziałem 
się, że jestem żydem. Nigdy nie 
miałem najmmiejszej przykroś- 
ci z racji swojego pochodzenia, 
żyję i pracuję z tutejszym chło- 
pem, ten chłop zna mnie i ma 
do mnie zaufanie. 

— Więc. zdaniem pana. an- 
tysemityzm... 

— Moim zdaniem. fu nigdy 
nie ma antysemityzmu. Przyno- 
<i go z sobą agitacja z zewnątrz. 
iślej mówiąc, kto? 

— Ksiądz, pisma, przyjezd- 
ni... Na zebraniach nchwalają... 

Trudno mi się było dowie- 
dzieć czegoś dokładniejszego o 
owych .zebraniach* Mogłam 
tylko wywnioskować. że bierze 
w nich udział niemal jedyny ży 
wioł polski, jaki tn fest, ł. zm. 
administracja. 

— Skutek jaki? 

— A ot skutek! Na sklenie 
wywiesili szyld: „Sklep polski“. 
Przecież fo wystarczy, Żeby $9- 
den chłop -nie wszedł... Nikomm 


— Krzyrzą na nas, że nie bl- 
jemy żydów.. A jakżeż tu bić 
swojego żyda? My ich przecie 
od dziecka znamy, z nami tu 
żyją, to jnkże lak... 

Tak wice wyglada tutaj anty- 
semityzm wsi, tej wsi, która 
według chwalców Przytyka i 
Brześcia „daje przykład ociąga- 
jącym jeszcze miastom”, 
„zrozumiała, co należy zrobić”, 

Przyznam się, że ten stosu- 
nek chłopów do żydów był dla 
mmiej w dużej mierze rewela- 
cja + człowiek nie zdaje sobie 
sprawy jak dalece ulega stige- 
stii słowa drukowanego. Ale 
rewelacją byli dla mnie tutaj i 
sami żydzi. 


Produkcyjny element 


Zatraca sie zupełnie obraz ży- 
da - straganiarza, żyda drobne- 
go kupca, Są tu wszędzie i ro- 
bia wszystko. Pracnją na roli, 
biorąc ziemię ., na cześci“. — 
I prarują dobrze. W zapnszczo 


się 


— 


I trzech kowafi wyrabia sierpy. 
Pracują po 16 — 18 godzin na 
dobę. W ciągu takiego dnia pra 

cy zdołają wykończyć 7 sier- 

pów. Zarobek dobry, nawet po 

potrącenin kosztów. Ale ten 

błogosławiony okres trwa krót- 

ko — najwyżej dwa, trzy tygo- 
dnie. Później robi się inne rze- 
czy, też przez szesnaście,i osiem 
naście godzin dziennie i zar% 
bia się trzy, cztery złote na 
trzech. 


„Lekka“ praca 


Bucha żarem kuźnia, prężą 
się potężne mięśnie, spływa pot 
Tak. to jest ta „lekka praca”. 
której rzekomo hołdują żydzi. 
Idziemy jeszcze obejrzeć młyn 
naftowy. Tam przy motorze 
Diesla pracuje także żyd. Hu- 
czy motor, ctchnie ropa nafto- 
wa. mechanik praży się w nie- 
ludzkim gorącu, żeby za mie- 
siąc otrzymać 70 złotych. — A 
pracuje jak sie zdarzy. Czasem 
dzień i noc, jak jest dużo pilnej 
roboty. 

Czarna dłoń. pozbawiona 
trzech środkowych palców, — 
sprawnie przykręca jakąś śrm- 
be. Starv. podniszczony motor 
który ma swoje indywidnalne 
kaprysy i wymagania, pożarł 
trzy palce. Tak, bardzo lekką 
pracę ma ten szcznpły, jakby 
uwędzony w niemożliwej do w: 
trzymania temperaturze czło 
wiek. 

Żyd - kowal, żyd - 
żyd - mechanik. A opowiada 
nam. że kiedy jeszcze za 
skich czasów  przeprowadzonć 
reparację kanału Królewskiego, 
zarządzający robotami żądał, 
żeby jako cieśli brano tylko ży- 
iłów. Bo pracowali lepiej niż pe 
leszucy. Zdawałoby się. taka 
chłopska umiejętność, władanie 
toporem. I tak zmieniają się 
zwykle stosowane kryteria. Tre 
się mówi: ta robota za ciężkie 
dla chłopa. trzeba poszukać ży- 
da. Poleszuk wzrusza ramio- 


nej. nędznej, pierwotnej poles- ( nami, kiedy mu się pokazuje, 
kiej wsi to są działki, w stosun- | ak prącuje jego sąsiad — żyd. 


ku do których można mówić o| 


kulturze rolnej. Sieją i sadzą 
jarzyny. rzecz nieznana nad 
Turią. Szczepia drzewka owo- 
cowe, których na przestrzeni ja 
kichś stu pięćdziesięciu kilome 
tirów nie widzieliśmy poza tym. 
Ich krowy dają więcej mleka, 
ich drób niesie więcej jaj. Oni, 
handlarze od wieków, pokazu- 
ja chłonm. co można jednak wy 
ciągnąć z mędznej poleskiej zie 
mi. Są płonierami w tych hag- 
nistych, zapnszczonych, egzoty- 
cznych obszarach. Trudno. tak 
jest, choćby się to miało naj- 
bardziej nie podobać zwołenni- 
kom teorii nieproduktywności 
żydowskiej. 

W Horodcu przy moście zło- 
tymi iskrami bije kuźnia. Przy 
kowadle stoi żyd. żyd dmie w 
miech, żyd wali młotem, wyko- 
nywując jedną z najcięższych 
prac. Pot ścieka po pociemnia- 
łych od ognia twarzach. Przy- 
gladamy się robocie, Robią sier 
py. Wali młot w rozżarzony dó 
białości kawałek metalu. Po 
tym dłutkierx robi się zęby. Na 
trzymane w palcach zarzędzie, 
posuwane wciąż naprzód nie- 
ma! niewidocznym ruchem dło- 
ni spada pewnie. nieomylnie 
młotek. Brzeg sierpa srebrzy 
sie gęstymi macieciami. Po tym 
toczydło, olbrzymi. wyślizgany 
kamień pryska w twarz brudną 
wodą, zgrzyta sierp. Taki recz- 
nie kuty sierp kosztuje trzy zło- 
te — fabryczny złoty pięćdzie- 
sigt. Ale chłopi wolą dopłacić, 
a mieć sierp z kuźni. Lżejszy. 
lepszx. trwalszy, porgczniejszy. 


PI 


) 


; kim. 


„Dla chłopa za ciężko“ — m* 

wi z flegmą. r 
Ale produktywność żydów. 

ska nie jest tu jeszcze wszyst 


Pionierzy polskości 


Można mówić, co się chce, 
lecz każdy człowiek, który nie 
ma oczu Dprzesłoniętych biel- 
mem nierawiści musi stwier- 
dzić i przyznać, że na tych sie” 
miach jedynym właściwie czyn- 
nikiem kulturalnym i — prosze 
podejmuję wszelką dyskusję na 
ten temat — polskim są właś: 
nie żydzi. 

Po noclegach w chłopskich 
stodołach. gdzie siano niepoje- 
tym sposobem rusza się od 
pcheł, z westchnieniem ulgi no- 
cowaliśmy w żydowskich zafjaz- 
dach. Życzę każdemu warszaw- 
skiemu ..burżujskiemu'* domo- 
wi, żeby było w nim tak czysto, 
jak tam. Napróżno szukałem le- 
gendarnych płuskiew, mityczne 
go robactwa. Pościel była onie 
wającej białości, podłogi wyszo 
rowane. nigdzie kurzu. zigdzie 
pyłw- 

Zdumiewało mnie to, jak ci 
ludzie czysto i e mó- 
wią po polsku. Wkońcn zagad- 
nałem o to wprost. 

— Bardzo się staram — po 
wiedział mi młody żyd. — Ale 
to bardzo trudno, z chłopami 
trzeba po białorusku, a pano- 
wie z administracji. jak pobędą 
tu jakiś czas. to mówią żle pe 


polsku, nasiąkają „tutejszym“ 


(Dokończenie na str. GQ, | 


ar. 261 
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Nankin trzykrotnie bombardowany 


Zniszczono gmach sztabu generalnego, liczne obiekty wojskowe, oraz 3 chiń- 


SZANGHAJ, 22.9, (PAT) 
Samoloty japońskie bombardówały 
dziś trzy razy Nankin. 


NANKIN, 22.9. (PAT) — Prze 


Pierwszy sygnał dany był o godz, 
10 min. 10, a ludność szybko opu- 
szczała ulice i gromadziła się w 
schronach przeciwłotniczych. Nie- 
zwykle sprawnie odbywało się lọ- 
kowanie ludności w schronach, a 
do bardziej odległych miejsc wszyst 
kie znajdujące się na ulicach po- 
jazdy przewoziły mieszkańców. 

Drugi sygnał o zbliżaniu się sa- 
molotów o godz. 10,35 rozlegał się 
już na pustych ulicach. Nad mia: 
stem zjawiło się 13 samolotów 
chińskich, kierując się w stronę zbli 
żajacych się samolotów japońskich. 

Po chwiłi nad miastem ukazała 
się 30 — 40 samolotów japońskich, 
które zrzuciły grad bomb na ecen- 
trum miasta į na jego południową 
szęść, podczas gdy druga eskadra 
»ombardowała Pu - Kou, położone 
1a przeciwległym brzegu Yang - 
Tse. Samoloty nadlatywały na mia 
sto w pełnym błasfku słonecznym. 
widoczne były z daleka. Po kilku- 
minutowym bombardowaniu widzia 
10 wyraźnie sygnał dymny z samo- 
letu dowódcy, nakazujący odwrót. 

Artyieria przeziwłotnicza czytna 
hyta bez przerwy. Chińczycy zapew- 
niają, że strącili 4 samoloty japoń- 
skie. 

Większa część samolotów, biorą- 
"ych udział w dzisiejszym raidzie, 
startowała z bazy w Szanghaju. Sa- 
mołoty chińskie atakowały eskadrę 
w czasie jef lotu do Nankinu 
wzdłuż toru kolejowego niemal 
przez cały czas, Mimo to jednak 
eskadra japońska dotarła do Nan- 
kinu i zbombardowała miasto. Bom- 
by japońskie padły w dzielnicy, za- 
nieszkałej przez cudzoziemców, jak 
również i w przeludnionej dzielni« 
cy chińskiej. . 


raźliwy ryk syren oznajmił ludności 
rozpoczęcie nalotu japońskiego. 


SZANGHAJ, 22.9. (PAT) 
Samoloty japońskie o godz. 13.30 
ponownie ukazały się ponad Nan- 
kinem, zrzucając 9 bomb. Zginęło 
dwuch chińczyków. 

Japończycy bomba dowali rów- 
nież z samolotów dworzec w Pukeu 
na lewym brzegu rzeki Yang - Tse. 
Na miasto rzucono 20 bomb, z któ- 
rych 4 padły w pobliżu centralnego 
komitetu wykonawczego. 15 bomb 
spadło na dzielnicę robotniczą, wy- 
wołujące liczne pożary. Prawdopo- 
dobnie japończycy usiłowali zW- 
szczyć urzędy wojskowe, ale cel 
ten nie został osiągnięty. 

Według agencji chińskiej Centrał 
News, podczas tego nalotu chińczy 
cy stracili 4 samoloty japońskie. 
Dwa samoloty chińskie zostały 
uszkodzone. 

Komunikacja telegraficzna i tele- 
Ioniczna na linii Nankin — Szang- 
haj została przerwana. 

Bomby zniszczyły transporty woj 
skowe na dworcu. Sztab japoński 
zapewnia, że w rezultacie trzydnio- 
wego bombardowania Nankinu z po 
wietrza zniszczone zostały caikowi- 
cie budynki rządowe, gmachy szta 
bu generalnego, główna kwatera 
Kuomintangu, biura komisji lotni- 
czej, arsenał, lotniska, inne budyn- 
ki wojskowe i baterie przeciwlotni- 
cze. Ludność opuszcza miasto. 

W ezasie drugiego raidu na Nan. 
kin 48 samolotów chińskich nawią- 
zało walkę z samolotami japofński- 


NANKIN, 22.9. (PAT) — Ofiara: 
mi ostatnich japońskich raidów lot- 
niczych padło z górą 100 uchodź- 
ców, rozszarpanych przez bomby, 
które spadły na obóz uchodźców, 
położony na brzegu rzeki.  Cudzo- 
ziemskie okręty wojenne nie neier- 
piały w czasie reidu. Dowództwo 
japońskie utrzymuje, że trzy chiń- 
skie okręty wojenne zostały nszKo- 
dzone w czasie ataku ma forty 
Kiang - Yien. 


| 


Według ostatecznych danych ja- 
pończycy bombardowali z górą 30 
punktów w mieście, zrzucające w 
każdym punkcie po 3 bomby, 


Koła chińskie i cudzoziemskie 
podkreślają ze zdziwieniem i zanie- 
pokojeniem, że południowa dzielni: 
ca miasta, gdzie jest najgęstsze za- 
ludnienie, podlega bombardowaniu, 
podobnie jak nowa dzielnica, 


SZANGHAJ, 22.9. (PAT) 
W czasie ostatniego ataku lotnicze 
go na Nankin, jedna z bomb upadła 
w sąsiedztwie ambasady sowieckiej. 


Pocisk z działa przeciwlcotniczego 
spadł na gmach ambasady St. Zjed- 
noczonych. Wybuch w pobliżu gma 
chu amibasady amerykańskiej spo- 
wodował duże straty. Szczegółów 
na razie brak. 


Amunicja amerykańska 
dla Chin 

WASZYNGTON, 22 września. 
(PAT.) — Z dobrego źródła za- 
pewniają, że Chiny zamówiły w 
amerykańskich fabrykach amu- 
nieji na sumę 10 milionów dola- 
rów. Amunicja ta zostanie prze- 
wieziona do Chin stątkami za- 
granicznymi, nie amerykański- 
mi, — 

Sprawa tych zamówień była 
przedmiotem konferencji pomię 
dzy sekretarzem stanu Cordell 
Hullem a ambasadorem chiń- 
skim. Sekretarz stanu miał po- 
dobno oświadczyć ambasadoro- 
wi chińskiemu, że Stany Zjedno 
czone nie wysuwają żadnych o0- 
biekcji w sprawie zamówienia a- 
munieji, jak również nie będą 
czynić przeszkód eksportowi jej 
statkami, należącymi do naństw 
zagranicznych. 


IW kołach dobrze poinformo- 
wanych decyzję Stanów Zjedno 
czonych komentują jako przy- 
chylną dla Chin. 


zastępują ręce 
przy wyrobie pudru 
D-ra LUSTRA. Sercem 
tych maszyn jest jed- 
wabne sito o mikrosko- 
pijnych oczkach. Prze- 
siany przez nie puder 
staje się pyłem subtel- 
nym, jak pył kwiatów. 
Precyzja maszyn i do- 
bór składników gwa- 
rantują - wysoki gatu- 
nek, Dla cery tłustej 


IW wypadku, gdyby Stany 
Zjednoczone wprowadziły w ży- 
cie ustawę o neutralności, wów- 
czas zastosowane by zostało em- 


odpowiedni jest puder 
Higieniczny, dla cery 
normalnej, suchej — 
Egzotyczny. Pudry 
D-ra LUSTRA nie 
niszczą cery, opylają 
ją lekko, nie zatykając 
porów, trzymają się 
długo. Prawie niewi- 
doczna warstewka pu- 
dru nadaje cerze wy- 
gląd świeży, młodzień- 
czy i powabny. 


bargo na amunicję bez względu 
na to, jakimi statkami miałaby 
amanicja być wywieziona. 


Nalot bombowców na Kanton 


Ruch kolejowy wstrzymany. -- Pociski zapalające wzniedły pożar w trzech hangarah 


KANTON, 22 września (PAT.) 
Korespondent Reutera donosi, że 
w ciągu dzisiejszego popołudnia 
japończycy dokonali dwukrot- 
nie naletu na Kanton. Naloty na 
stępowały po sobie w edstępach 
półgodzinnych. Brało w nich u- 
dział 9 wielkich samolotów bom 
bardujących. 


HONGKONG, 22 września. — 
(PAT.) — Ruch kolejowy na li- 
nii Kanton — Kau-Lun został 
czasowo wstrzymany. Zarządze- 
nie to było prawdopodobnie na- 
stępstwem łego, że wielkie tłu- 
my chińczyków obsadziły dwo- 
rzee kantoński i zatrzymywały 
wszysłkie pociągi. Koła cudzo- 
ziemskie są tą sprawą bardzo 
zanienokojone, gdyż witlu cu- 
dzoziemców zamierzało  wyje- 
chać z Kantenu. 


KANTON, 22 września (PAT.) 
Agencja Reutera donosi. że licz- 
m ofiar dzisiejszego nalotu na 
Kanton nie jest jeszcze uslalo- 
na, przypuszczają jednak, że o- 
“arą bomb lotniczych padła kil 
kuset mieszkańców. 


TOKIO, 22 września (PAT.)— 
Wydział prasowy trzeciej eska- 
dry japońskiej. stojącej w Szang 
haju, komunikuje. że w czasie 


ostatnich dwóch ataków lofni- 
ezych japońskich na Kanton 
stracono 190 samolotów  chiń- 
skich- 


molotów. 


Na jednym z bombardowa- 
nych lotnisk zniszezono 11 sa- 
Bomby 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 
SZANGHAJ, 22 września. — 


zapalające; (PAT.) — Wiadomości, podane 


wznieciły pożar w trzech hanga |przez jeden z dzienników tokij- 


rach, niszcząe 2 samoloty chiń- 


skich, o rzekomym zamachu sa-| Ambasador brytyjski 


oświadczył wysoki dostojnik rzą 
du chińskiego. 
LIKWIDACJA INCYDENTU 


mał od swego rządu polecenie 
oświadczenia, iż rząd brytyjski 
z zadowoleniem przyjął wyjaś- 


LONDYN, 22 września (PAT) |nienie japońskie w sprawie o- 


w Tokio |strzeliwania ambasadora angiel- 


skie oraz powodując wybuch | mobójczym marszałka Czang -|wręczył dziś ministrowi Hirota |skiego w Chinach i uważa incy- 
Kai - Szeka, są nieprawdziwe — notę, w której podaje, że otrzy-|dent za zlikwidowany. 


dwóch składów benzyny. 


(hcą rządzić za wszelka cenę 


Endecka większość w zarządzie Zw. lekarzy zignorowała votum nieufności walnego 
-- Dr. Misjon zrezygnował z prezesury okręgu i obwodu 


zgromadzenia. 


Z dużym zainteresowaniem o0- 
czekiwane było przez łódzki 
świat lekarski wczorajsze posie- 
dzenie zarządu obwodu łódzkie- 
go Związku lekarzy. Na posie- 
dzeniu tym zarząd miał zająć 
stanowisko do powziętych na o- 
statnim nadzwyczajnym zgroma 
dzeniu uchwał, odrzucających 
niemal jednogłośnie zasadę .„„pa- 
ragrafu aryjskiego*, wzywają- 
tych zarząd do zwołania ponow 
nego zebrania ogólnego dla wy- 
boru nowych delegatów na 
zjazd krajowy do Poznania, 0- 
raz rowych władz obwodu łódz- 
kiego. 

Uchwała ta była wyraźnym 
votum nieufności dla zarządu. 
który nie kronił należycie inte- 
resów zawodowych iwiej części 
członków związku - żydów. 0- 
raz dla delegatów na zjazd war- 


szawski, który w maju r. bież. 
głosowali za ograniczeniami ra- 
sistowskimi w związku. 


Płk. Koc wyjedzie 
na dłuższą kurację 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 

Sytuacja w OZN. komplikuje 
się w związku z chorobą płk. 
Koca, który, jak wiadomo, cier- 
pi na wątrobę. Krótki pobyt w 
Monte - Catini nie przyniósł po- 
dobno płk. Kocowi większej ul- 
gi i dlatego też ma on jednak u- 
lec namowom rozmaitych leka- 
rzy i wyjechać na bardzo długą 
kurację za granicę. 

W tym wypadku oczywiście, 
stałaby się w Ozonie aktualna 
kwestia następstwa na czołowym 
stanowisku w tym obozie. 


Spodziewano się, że zarząd wy 
ciągnie konsekwencje z uchwał 
walnego zebrania, które jest 
przecież instancją nadrzędną. 

'Tymezasem zarząd, w którym 
zasiada 8 lekarzy „narodowych* 
zignorował zupelnie tę uchwałę, 
przechodząc nad nią do porząd- 
ku dziennego. 


Jest to pierwszy tego rodzaju 
wypadek, że zarząd, wbrew wo- 
li większości zachowuje nadal 
swe mandaty. 


8 głosami przeciwko 6 posta- 
nowiono nie przyjąć do wiado- 
mości uchwał walnego zebrania. 

Przedstawiciele mniejszości w 
zarządzie zastrzegli sobie pra- 
wo zakwestionowania delegatów 
na zjeździe poznańskim. 


Uchwała zarząda Związku le- 
karzy P. P. w Łodzi jest unika- 


tem w życiu stowarzyszeń, jest 
czymś zupelnie niespotykanym 
w praktyce zrzeszeń, w których 
obowiązują zwyczaje parlamen- 
tarne, 

Dodać należy, że dr. Misjon, 
autor wniosku o zlikwidowanie 
związku lekarzy, który na ostat- 
nim zebraniu uzasadniał ten 
wniosek nieznośną atmosferą, 
panującą w związku i niemożgie 
ścią dalszej harmonijnej pracy 
nie przybył na posiedzenie. 

Nadesłał on pismo, w którym 
komunikuje, że wobec wytwo- 
rzonej sytuacji, zrzeka się stano 
wiska prezesa okręgu i przewod 
niezącego zarządu obwodu i wo- 
bee tego udziału w posiedzenie 
nie bierze. 

Posiedzenie miało charakter 
bardzo burzliwy i zakończyło 
się o godz. 1.30 w nocy. (gł 


i 
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WYKWINTNE MATERIAŁY 


NA UBRANIA, PALTA męskie i damskie wyrobu 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 
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MAROKO i S-We ' 


Włochy nie wierzą w przyjaźń Niemiec 


Nr. 262 
Nowomiejska B Ostatnie Nowość 
“Tel. 152- 152- Tw HURT i DETALI i DETAL! 


bawa przed całkowitą izolacją skłoniła Italie do przystąpienia do konferencji w Nyon 


LONDYN,v 22 9. (PAT). — 
Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian“ za- 
mieszcza następujące uwagi ra 
temat porozumienia Włoch z 
Francją i W. Brytanią: 

„Pewna zmiana zaszła w sta 
nowisku Włoch wobec kon- 
wencji w Nyon w przedednin 
wyjazdu Mussoliniego do Ber- 
lina. 

Wśród obserwatorów. włącza 
jąc w to tych, którzy zajmują 
stanowisko prawłoskie, zdaje 
się panować zgodny pogląd, że 
włosi popełnili błąd, trzymając 
się zdala od konferencji nyoń- 
skiej, lub conajmniej od uchwa 
lonego na tej konferencji patro 
lowania morza Śródziemnego. 

Do poglądu tego przychyla 
się również zdecydowanie Ber- 
lin. 

Pogląd ten znalazł zresztą po 
wszechne potwierdzenie przede 
wszystkim przez ścisły charak- 
ter współpracy między flotami 
śródziemnomorskimi i wojska- 
mi Mtulczymi W. Brytanii i 
Frameji. 


Nie tylko. że Włochy zostały 
wyłączone z patrolowania na 
wodach, wobec których posia: 
dają poważne interesy. ale zna- 
lazły się w obliczu pewnego ro 
dzaju specjalnego anglo - fran- 
cnskiego porozumienia mor- 


| 


skiego i lotniczego, oraz skom- 
hinowanych anglo-francuskich 
morskich i lotniczych mance- 
wrów ną morzu Śródziemnym. 

Włochy posiadają bardza 
mało zaufania do Niemiec, ja- 
ko do politycznego sprzymie- 
rzeńca, przy czym Berlin od- 
wzajemnia się wobec Rzymu 
tym samym brakiem zaufania. 

Włochy nie chcą być rów- 
nież izolowane na morzu Śród- 
ziemnym 

Zdaniem korespondenta, po- 
wyższe argumenty są głównymi 
powodami, dla których Wła- 
chy zwracają się o dopuszczenie 


Spollsamie Hilera zPussośliaim 


| 


ich do patrolowania 
Śródziemnego na równych 7 
Francją i W. Brytanią warun- 
kach. 


morza 


Zmiana we włoskim stano- 


wisku powitana jest w Londy- 
nie przychylnie, według kores 
pondentą 
dian“ nie tyle dlatego, że u- 
dział w patrolowaniu jest szeze 
gólnie pożądany, ale raczej,dla 
tego, że rozmowy włosko - 
brytyjskie, które odbyć się ma- 
ją na jesieni, posiadać będą lep 
sze widoki powodzenia, jeśli za 
demonstrowana *będzie wspól- 
ność interesów Włoch z 


„Manchester Guar- 


Brytanią i Francją, co do zaga 
dnienia wolności i bezpieczeń 
stwa morza Śródziemnego. 
LONDYN, 22 9. (PAT). — 
Prasa angielska podkreśla, że 
zaproszenie Włoch przez Fran- 
cję i W. Brytanię do wysłania 
ekspertów morskich na konfe- 
rencję do Paryża było bezpo- 
średnim wynikiem iniejatywy 


min. Ciano, który w ubiegłą 
niedzielę oświadczył char ges 
d'affaires W, Brytanii i Fran- 


cji, składając im ustnie deklara 
cję, że Włochy pragną na wa- 
runkach równości współdziałać 


W,łz Wielką Brytania i Francją w 


konwencji nyońskiej. 

Dzienniki angielskie przew1- 
dnia. że Włochy nie będą w ay 
skusji technicznej stawiały żą- 
dań formalnego matematyczne- 
go paryletn, lecz że zadowolą 
się uzyskaną obecnie równościa 
moralną. Dzienniki twierdzą, 
że żadne sperjalne strefy kon- 
ioli Włociem przydzielane nie 
bedą, leez że flota włoska bę 
dzie mosła współdziałać z flota 
mi W. Rrytanii i Franeji wszę- 
dzie, gdzie zechce, 

Dyskusje ekspertów rozpo- 
cząć si” maia w Paryżu w po- 
niedziałek, 


meże zadecydować 6 dalszych losach Amsírii 


RZYM, 22 9. (PAT). Ogłoszo- 
no tu następujący komunikat: 


Dnia 24 września Mussolini 
wyjedzie do Niemiec, gdzie, 
tak jak już ogłoszono, uda się 
z wizytą nrzędową na zaprasza 
nie Fiihrera, kanclerza Pzęszy, 
Mussoliriemiu towarzysz7ć l'ę- 
dą minister spr. zagr. hr. Cra- 
ro, sekretarz generalny partii i 
minister stanu Starace, anni 
ster kultury lvdowej Alfieri, sę 


kretaiz osobisty Sebastiani o- 
raz urzędnicy gabinetu ( gres 
trziatu osohielego. 

Po jednodniowym pobycie w 
Morachium, Mussolini odjedzie 
čo Meklemburgii, gdzie przez 
jeden dzień obecny będzie ną 
końcowej fazie manewrów nie 
mieckich sił zbrojnych, stam- 
tąd uda się do Berlina, aby za- 
trzymać się w stolicy aż do 29 
września. 


WIEDEŃ, 22 3. (PAT). Kom 
petentne koła austriackie pie 
przewidują. aby rozmowy Mus- 
soliniego z Hitlerem przyniosły 


w sprawach austriackich nie- 
spodzianki. 
Należy zaznaczyć, że  uie 


wszyscy podzielają optymi:tycz 
ne zapatrywania kół austriac- 
kich na rozmowy herlińskie. 
Żywo komentowane są fakty 
wymówienia przywilejów cel- 


nych przez Włochy w stosun- 
ku do Węgier oraz Austrii, ucz 
kolwiek wymówienie tych przy 
wilejów wobec Austrii dotych- 
czas trzymane jest jeszcze tm- 
taj w tajemnicy. 

Fakty te zdają się zapowia- 
dać zmianę stosunku Włoch wa 
bec partnerów protokółu rzym 
skich, biorące pod uwagę, że wy 
mówienie przywilejów celnych 
ma jednocześnie na celu fawo 
ryzowarie Jugosławii. 


Zamachy we Francji dziełem powstańców hiszpańskich 


Mjr. Troncoso osadzony w wiezieniu w Brest 


PARYŻ, 22.9, (PAT) — Próba! 
zawładnięcia łodzią podwodną rzą- 
du walenckiego w jednym z naj- 
większych portów wojennych Fran- 
cji w Breście jest w dalszym ciągu 
głównym punktem zainteresowania 
zarówno kół politycznych, praso- 
wych, jak i szerokiej opinii publicz 
uej. 

Cała sprawa rozwija się dalej w 
farmie pewnej sensacji i* tajemni- 
czości. Każdy dzień przynosi infor: 
macje o nowych aresztowaniach, 
czy zeznaniach tajemniczych osob- 
16kówW, 

To jakaś hiszpanka, rzekomo 
dziennikarka, u której miano zna: 
leźć sensacyjne dokumenty, to zno- 
wu jakiś meksykańczyk o dwuch 
nazwiskach Noguero albo Salazar, 
kióry na początku XX stulecia bral 
udział w wojnie domowej, prowa- 
dzonej przez słynnego wodza peo- 
nów Pancho Villę i miał być taj- 
nym jącznikiem między pewnymi 
czynnikami Stanów Zjednoczonych 
a Villą. W Europie miai on rów- 
nież odgrywać jakąś doniosłą, ta- 
iemniczą rotę finansowe - politycz- 


ów tajemniczy meksykańczyh 
przybył do Francji do portu St. 
Nazaire w lipcu r. b. po przyby- 
ciu zgłosił się do policji, oświad- 
czając, że przyhył z Hiszpanii, 
otrzymawszy stamtąd : 
ROZKAZ DOKONANIA WE FRAN 
CJI SZEREGU ZAMACHÓW BOM- 

BOWYCH, 

które miałyby wywołać zdenerwo 
wanie i wzburzenie w całym kraju 
oraz zakłócić spokój publiczny. Na 
potwierdzenie swoich słów miał on 
wydać w ręce policji dość obfity 
materiał wybuchowy, złożony 
z bomb o mechaniźmie zegarowym, 
twierdząc, że materiały te zostaly 
mu dotarczone przez granicę hisz- 
pańsko - francuską w aucie, zaopa- 
trzonym w specjalną skrytkę. 

Rewelacje meksykafńczyka, poda 
wane dziś szeroko na łamach pra- 
sy paryskiej, zawierają jednak poza 
tym dość ciekawy szczegół, a mia- 
nowicie, że meksykańczyk ów, po 
złożeniu swoich zeznań, zdołał 
zmylić nadzór policji i zniknąć bez 
śladu, Bamby natomiast pozostały 
i rzeczoznawcy picotechniczni 


 Dochodzenia dystyniinarne 
przeciwko 150 studentom zostaną wznowione 


Warsz. koresp. ,„Głosu Poran- z powodu zeszłorocznych zajść 


nego“ telefonuje: 
Mimo rozpoczęcia nowego ro 
ku akademickiego 1937/38 i zbli 


na uniwersytecie, politechnice i 


innych uczelniach. 
Wobec rozpoczęcia roku aka- 


żających się wykładów na wyż- demickiego wznowione więe bę 
szych uczelniach, nie rozstrzyg- dą dochodzenia dyscyplinarne, 


nięło dotąd sprawy: 


dyscy pli- wytoczone 


około 150 słucha- 


narek wyłoczonych studentom czam warszawskich uczelni. 


POPULARNA 
WYCIECZKA 


władz bezpieczeństwa mieli stwier- 
dzić ostatnio kategorycznie, że po- 
siadały one identyczną konstruk- 
cię, jak odłamki bomb, znalezione 
na miejscu wybuchu, bądź w wago- 
nie kolejowym na st. Cerbere, czy 
też w Perpignan, bądź na placu ka- 
tedralnym w Montpellier. 


Jednocześnie dochodzenia i prze- 
słnchiwanie aresztowanych w spra- 
wie napadu na łódź podwodną wy- 
kazały, że dwuch z nich, mianowi- 
cie zabity na łodzi podwodnej Ga- 
barrain oraz Orendain byli poszuki- 
wani przez policję francuską lista- 
mi gończymi już przed dokonaniem 
napadu na łódź podwadną, jako po 
dejrzani o udział w zamachach bom 
bowych na południu Francji, któ- 
rych w ciągu roku było już 17. 

W ten sposób w dotychczasowym 
dochodzeniu 


ZOSTAŁ USTALONY ZWIĄZEK 
pomiędzy grupą, która przybyła 
opanować łódź podwodną, a spraw- 
cami zamachów bombowych, popeł 
nionych na poładniu Francji. Czy 
te wszystkie nici doprowadzą rów- 
nież do Paryża i pozwolą wykazać 
jakąkolwiek fączność z ostatnimi 
dwoma wybuchami w okolicy placu 
Etoile, jest jeszcze pod znakiem za- 
pytania, dotychczas bowiem pomię- 
dzy Paryżem a wybuchami na po- 
łudniu Francji istnieje całkowita 
luka. 

Co do zamachów na południu 
Francji, to dochodzenia prowadzą 
jeszcze wyżej i dalej, a mianowicie 
zahaczają o postać kapitana Ibane- 
za, szefa 2-go oddziału wojsk gen. 
Franco na pograniczu PRE = 


, 


Do PARYŻA ©2._ 


hiszpańskim, który — jak twierdzą 
ostatnie doniesienia — brał osobi- 
ście udział w napadzie na łódź pod- 
wodną i jest jednym z niewielu 
sprawców, którzy zdołali po nie- 
udaniu się przedsięwzięcia przedo- 
stać się z powrotem do Hiszpanii, 

Władze francuskie opieczętowa- 
wały w Biarritz willę pod nazwą 
„Grande Fregatte”, w której mie- 
ściło się nieoficjalne przedstawiciel- 
stwo rzadu gen, Franco na terenie 
Francji. 

W Paryżu dziś ponownie pojawi- 
ły się pogłoski, że w odpowiedzi na 


aresztowanie majora Troncosa wła- 
dze hiszpańskie w maładze zażąda- 
ły od konsula francuskiego, ażeby 
rje opuszczał lokalu konsulatu, Do 
tychczas jednak o żadnych konkre. 
niejszych represjach hiszpańskich w 
odpowiedzi na to aresztowanie ie 
w Paryżu nie wiadomo. 


BAYONNE, 22.9. (PAT) — o 
przesłuchaniu osadzonego w więzie- 
niu w Tayonne mjr Troncoso przez 
qrokuratora, wiedze śledcze posta- 
nowiły przewieźć aresztowanego do 
Brest. 


R ED a 


$tatek pasażerski zaałakowany 


przez samolot nieznanego pochodzenia 


TANGER, 22 września (PAT) 
Słatek pasażerski 
należący do towarzystwa Paquet 
idący z Korsyki do Casablanca 
z 700 pasażerami, zaatakowany 
został wczoraj około godziny 18 
przez samolot nieznanego po- 
chodzenia. 

Statek znajdował się wówczas 
na południe od Balearów. Żad- 
na z bomb, zrzuconych z samo- 
lotu, nie trafiła. 


Slub woj. Grażyńskiego 
KATOWICE, 22.9. (Tel. wR. — 
Wojewoda śląski Michał Grażyn- 


„Koutoubia*, |radio, przybyły 


Na wezwania wysłane przez 
ty wojenne 
brytyjskie, które znajdowały się 
w odległości 8 mil od miejsca 
ataku. 

Samolot zdołał się oddalić. 

„„Koutoubia* dalszą drogę od- 
bywa pod eskortą okrętów wo- 
jennych. 

-—eę "HEY 


600 osób wyjedzie 
do Palestyny 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


nego“ telefonuje: 
Ustalony został na miesiąc 


ski, w czasie pobytu na urlopie W |październik plan wychodźtwa 


Szwajcarii wstąpił w związki mał- 
żeńskie z b. majorową Śliwińską, b. 
działaczką harcerska, która niedaw 
no uzyskałą rozwód sko -_ no uzyskała rozwód kościelny. 


od 16 


do 29. X. 
zł. 225.— 


Zapisy i informacje: Wagons - Lits/Cook, Piotrkowska 68 i 6. 


do Palestyny. 4 października wy 
jedzie z Warszawy grupa, skła- 
dająca się z 400 osób, zaś 18 te- 
goż miesiąca wyjedzie 200 osób. 
Obie grupy pojadą do Palestyny 
przez Konstancę na „Polonii“, 
Leene T I" SR TOO TOW E a 

Bezpieczeństwo obywateli w cza 
sie wojny letniczo - gazowej za- 
pewni L. O. P. P. 
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Delegaci 74 instytucyj z terenu Lodzi uchwalili rezolucję 
protestującą przeciw wrogim czynnikom u ujście Wisły 


Wczoraj wieczorem odbyło 
się w lokalu Związku oficerów 
rezerwy z inicjatywy Polskie- 
go Związku Zachodniego wiel- 
kie zgromadzenie delegatów 74 
instytucji, działających na tere 
nie Łodzi, a mianowicie wszyst 
kich bez wyjątku organizacji 
polskich o charakterze społecz 
aym, zawodowym 
nych. 


i politycz- | 


go miasta przestają się Ilezyć z 
wszelkimi obowiązującymi u- 
mowami i zobuwiązaniami wo- 
bee państwa i narodu polskie- 
go. 

Dotknięci do głębi w swych 
uczuciach narodowych į obywa 
telskich, my — delegaci 74 im- 
stytucji społecznych wyrażamy 
serdeczne współczucie polskiej 
ludności Gdańska w jej wytężo 


Po przemówieniu wieeprezy- nej i ofiarnej walce z terorem 


denta miasta p. Pączka zebrani 


jednogłośnie uchwalili następu-;i 


jące dwie rezolucje: 


„Najistotniejsze interesy Rze 


germańskim. Potępiamy z całą 
bezwzględnością wrogie wystą- 
pienią wolnego miasta wobec 


najistetniejszych interesów Rze 
czypospolitej i narodu polskie- 
go. 

Domagamy się od rządu 
Rzplitej najbardziej zdecydo-- 


wanych kroków, któreby poło-,' 


żyły kres niemożliwym do tole; 
rowania agresywnym wystąpie- 
niom dzisiejszych władz wolne 
go miasta*. 

Następnie zebrani przyjęli 
drugą rezolucję w sprawie ak- 
cji wycieczkowej na teren w. 
m. Gdańska: 

„Stałe wystąpienia antypol- 


PASTILLES VECHY-ETAT 


LILLI LERU: > UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 


nych. Poprzez ulice (Gdańska 
natomiast stale maszerują 
zwarte gromady młodzieży hi- 
tlerowskiej, zjeżdżajacej tutaj 
z najdałszych krańców Nie- 
miec. Z rozwiniętymi sztanda- 
rami, orkiestrami, z pieśnią na 
ustach przesuwa» się oddziały 
młodzieży niemieckiej, stwier- 
dzając perz” całkowitej nies 
mieckości Gdańska. 


skie ze strony wolnego miasta 
wytworzyły w społeczeństwie 
polskim wybitnie niechętny 
stosunek da wszystkiego co 
gdańskie. Ten stosunek daje 
się zauważyć w pierwszym rzę 
dzie w zupełnym pomiianin 
Gdańska we wszelkich wyciecz 
kach zbiorowych, ezy szkol- 


czypospolitej przy ujściu Wisły 
stale są naruszane przez zdecy 
dowanie wrogie Polsce czynnt- 
ki. W utrudnieniu, szkodzeniu 
i niszczeniu polskich intere- 
sów gospodarczych, politycz- 
nych i kulturalnych biorą t- 
dział nietylko siły ukryte, leez 
także z całą gwałtownością, 
hezezelnością i konsekwencją 
niemieckie społeczeństwo gdań 
skie z partią hitlerowską i naj- 
wyższemi władzami na czele. 

Mimo niesłychanej wyrozu- 
miałości i dobrej woli ze stro- 
ny społeczeństwa i rządu Rzpll 
tej, szykany gdańskie powta- 
rzają się coraz częściej, usiłują 
nam wydrzeć najwiekszy 
skarb, jakim jest dusza młode- 
go pokolenia polskiego, zrodzo 
nego na odwiecznie polskich 
ziemiach Gdańska. 


„Brutalne ostatnie wystąpie- 
nia administracyjnych i s”kot- 
nych czynników gdańskich 
przy pomocy gwałtu i teroru 
usiłujących przenosić dzieci pot 
skie do szkół niemieckich oraz 
niesłychane w swej bezczelno- 


Rzetelny rozrachunek za przelaną 


kratycznego*, którego przewod- 
nictwo objął senator, prof. dr. 
Mieczysław Michałowicz. 

W skład klubu wejdzie sze- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W Warszawie powstał komi- 
tet organizacyjny „Klubu Demo! 


Samoobserwacia organizmu 


wykazuje często zmiany artre-|ulegają dostatecznemu spalaniu 
tyczno - reumatyczne, opuchnię- | się, a organizm zatrzymuje kwas 
cia stawów, zanieczyszczenia |moczowy. Przeciwko złej prze- 
skóry, objawy sklerozy tętnic, a|mianie materii stosuje się zioła 


objawy złej przemiany materii|cia wszędzie, Wytwórnia Pol- 
kiedy produkty tłuszczowe nie herba, Kraków - Podgórze. 


Vendetta w Ameryce 


Trzej bracia zamordowanej zastrzelili gubernatora 
stanu Kentucky 


NOWY JORK, 22.9, — W Selby- 
ville w stanie Kentucky został dziś 


ulicy do generała i strzelili do nie- 
go kilka razy, zabijając go na miej- 


Credo „Klubu Demokratycznego 


krew i pot 


reg działaczy z kół legionowych 
peowiackich oraz wolnych za- 
wodów. 

W najbliższym czasie powstać 
mają podobne kluby w innych 
ośrodkach kraju. Senator Micha 
łowicz udzielił  tygodnikowi 
„Czarne na białym wywiadu 
na temat zagadnienia obozu pol 
skich demokratów. W wywia- 
dzie tym powiedział prof. Micha- 
łowicz m. in., co następuje: 

„Naród, który pozwoli poni- 
żyć swą godność przez edebra- 
nie mu prawa wolnego myśle- 
nia, upada do poziomu zhioro- 
wiska niewolników. 


Niewątpliwą jest rzeczą, że 
Niepodległość naszą wywalczy- 
ły masy ludowe. Czy zatem nie 
one winny mieć w rękach decy- 
zję o losach i rządach państwa? 


W mieście od wieków pol- 
skim, związanym  nierozerwał: 
nymi nićmi z Rzecząpospolitą, 
prawie nigdy nie widać pob 
skiej wycieczki. 

Wprawdzie głęboko nam 
Gdańsk dokuczył, jednakże mu 
simv zerwać z tą formą bez- 
władu. Na ulicach Gdańska 
musza znowu pojawić się szkol 
ne polskie mundury. Muszą roz 
brzmieć pickne polskie meto- 
die. 

Da serc mlodego pokolenia 
winny przemówić bezpośrednia 
mury gdańskie. Średniowieczna 
wieżyce, fałe Motławy, wynio- 
słe Żórawie, liczne łodzie i sta* 
ki handlowe muszą pouczyć 
młode pokolenie polskie, že na 
tym miejscu od wieków powie 
wały połskie sztandary, że te 
— nad morzem rozwijała się ti 
stale nadal rozwijać sie musi 
wytężona, konsekwentna i % 
fiarna praca polska. 

Wobec powyższego m" =-= 
delegaci 74 łódzkich inst"tneff 
społecznych — wzywamy: 

1) władze szkolne do zathę 


ści mapady gdańskiej policji 
na polskich listonoszów, świad 
czą dobitnie,v że władze wolne 


WENEZERRE I PN OOO R TED 


J. E biskup Jasiński 
zwiedził Elektrownię 
W ubiegły wtorek J. E, biskup 

łódzki dr. Wladysław Jasiński, 
w związku z wizytacją parafii Pod- 
wyższenia Św, Krzyża, zwiedził 
klektrewnię Łódzką, Wizyta trwala 
kilka godzin. J. E, biskupa dr, Ja- 
sińskiego i asystujących mu pra- 
łatów, dr. Bączka, Cesarza, Sza- 


belskiego i inu, powitała dyrekcja 
elektrowni, oraz pracownicy w Sali 
Marmurowej wydziału handlowego 


zastrzelony generał brygady Den- 
hardt, który w maju r. b. odpowia- 
dał przed sądem za zamordowanie 
swojej narzeczonej, został jednak 
uwolniony od winy i kary. 
Morderstwa na generale dokona- 
ło 3 braci zamordowanej kobiety, 
którzy w jasmy dzień podeszli na 


sei. Sprawcy oddali się następnie 
w ręce policji, Oświadczyłi. oni, że 
chcieli pomścić śmierć swej siostry. 

Przeciw Deahardtowi, który był 
przedtym gubernatoretn stanu Ken- 
tucky, miała się w środę odbyć no- 
wa rozprawa sądowa. 


Ksiądz poślubił żydówkę 


i złożył szat 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Do Warszawy przeniesiony zo- 
stał inspektor szkolny dawniej w 
Sandomierzu, a następnie w Cieclia- 
nowie, b. ksiądz Adam Białecki. 


y duchowne 


Ksiądz Białecki niedawno wyje- 
chał zagranicę, gdzie poślubił le- 
karkę szkolna żydówkę, obywatel- 
kę polską. 

Po zawarciu małżeństwa Ksiądz 
złożył szatę duchowną. 

Na skutek bojkotu stosowanego 
wobec niego w Ciechanowie, uzy- 


Rzetelny rozrachunek za pot i 
krew przełaną, udział w rządach 
i odpowiedzialność za losy pań- 
stwa — oto fundamenty naszej 
dziejowej potęgi. 
0099000099009990630000000 
3-.miesięczny kurs gospo- 

darstwa domowego 


w Szkole Gospodarczej 
Wodna 40, tel. 177-73 


rozpoczyna się dn. 23 września r. b. 
94090657 00050363600900990 


eania młodzieży do jaknafficz= 
niejszego odwiedzania wolnego 
miasta: 

2) wszelkie związki i stowa- 
rzyszenia srołeczne do takna 
częstszego i wodnr”n reprezento 
wania Pracy i kultnry polskiej 
w murach Gdańska; 

8] lige nans turystyki 
do jaknafliczniejszego organt- 
zowania wycieczek i ułatwia- 
nia  organizaciom wviazdów 
do w. m. Gdańska. 


a w O i 


Sfałszowane pokwiłowania 


Nowa afera w T-wie Impregnacji Drzewa 
60 tysięcy złotych. Jako rzeko- 


przy ul. Przejazd 58, Przemówienia 
rowitalne wygłosili pp. dyrektor 
zarządu inż. Ludwik Tolloczko — 
w imiemu spółki akcyjnej ŁTE, inż. 
Gz. Dątrewski — w imieniu Klubu 
Pracowniczego, praz. H. Knapik — 
w imieniu Kasy Emerytalno - Po- 
źgezkowej oraz Wł. Roźniatowski 


GRAND - KINO 
„ZIEMIA 
BŁOGOSŁAWIONA" 


Zrealizowany z rozmachem i 


przy tym dokuczliwe bóle. Są to | D-RA BREYERA Nr. 2. Do 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
skał on niedawno przeniesienie do | rego* telefonuje: 
Warszawy. Wczoraj sąd okręgowy przy- 
Obecnie Polska Agencja Telegra- |stąpił do rozpatrzenia nowej 
ficzna donosi, że dr. Adam Białec- sprawy o nadużycia, popełnione 
ki złcżył na rece ministra wyznań |w Polsko - belgijskim towarzy- 
religijnych i oświecenia publiczne: ‘stwie impregnacji drzewa, któ- 
go rezygnację z tego stanowiska. |rego dyrektorzy skazani zostali 
w wielkim procesie korupcyj- 


my dowód odebrania tych akcji 
przedstawiło tówarzystwo piś- 
mienne pokwiłowania, jednak 
powód pokwitowania te zakwe- 
stionował. 

Wobec tego sąd wyznaczył bie 
głych grafologów. Obecnie za- 


w imieniu pracowników, Po powita- 


niach pracownica: Elektrowni p. 
Nowicka wręczyła Gościowi wią- 


zanke kwiatów, peczym biskup Ja- 
siński odpowiedział w serdecznych 
słowach na przemćwienia, udziela - 
jąc zebranym błogosławieństwa pa- 
storskiewo. 

Następnie biskup łódzki zwiedził 
dokładnie szereg ważniejszych dzia 
łów Elsktrowni, interesując cię za 
równo zagadnieniami technicznymi, 
jak i warunkami pracy pesonelu 
pracowaiczego i robotniczego, Gdy 
skończyłc się zwiedzanie Klektrow 
ni biskup Jasiński przemówił po- 
wtórnie do zgromadzonych na dzie 
dzińcu pracowników, 
Po wspólnej herha( ktćrej 
wzięli ndział członkowie władz 
clektrówni p. prezydent miasta M, 
Godlewski, dyr. Br Reicher, inż, 
W. Wojewódzki i naczelnik, inż. 
Brzezowski, biskąp Jasiński opnścił 
mury Elektrowni, żėxnany przez 
przedstawicieli zarzadu i dyrekcji, 
craz pracowników. 

W czasie wizyty chér i orkiestra 
pracowników wykonały szereg u- 
tworów. 


pietyzmem film „Ziemia — bło- 
gosławiona* jest wynikiem dłu- 
sich, starannych i żmudnych lat 
pracy i wysiłków. 

W obsadzie aktorskiej zwraca 
uwagę fakt, że dwie główne ro- 
le kobiece odtwarzają wieden- 
ki: czarnjąca Luiza Rainer i tan- 
cerka Tilly Lösch, której „ta- 
niec palców“ zasłynął już w A- 
meryce. 

Olbrzymie ilości statystów — 
w Iwiej mierze chińskich — spę- 
dzały całe miesiące na plene- 
rach, 

Do ciekawych i intrygujących 
publiczność momentów należy 
nałot szarańczy. który czyni po- 
tężne wrażenie. Technika tych 
scen należy do 'tajemnie twór- 
ców filmu. 

Wynik współpracy Sidney 
Franklina, Paula Muni i Luizy 
Rainer jest nadzwyczajny. = 
„Ziemia błogosławiona przy” 
nosi zaszczyt ruchliwej dyrek- 
cji „Grand-Kina*, która zdołała 
dzieło to włączyć do swego re- 
Dperluaru w bieżącym sezonie. 


Rezygnacja ta została przyjęta. 
— WIET 


Sad apelacyjny 
zatwierdził 


wyrok na Zajączkow- 
skiego 


LUBLIN, 22.9. (PAT) — Dziś w 
sądzie apelacyjnym w Lublinie za- 
padl wyrok w znanej sprawie z 0- 
skarżenia p. St. Lis-Błońskiego prze 
ciwko p A. Zajączkowskiemu. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wy- 
rok pierwszej instancji, skazującej 
p. Zajaczkowskiego na 3 miesiące 
aresztu i 100 zł. grzywny, zasądza- 
iac ponadto koszty postępowsnia 
w drugiej instancji od p. Zajaczkow 
skiego 40 zł a od p. Błońskiego 20 
zł. 


Na szczęście natrafi ten, kto odnajdzie 
furtkę, która do niego prowadzi. Furtką, 
prowadzącą do szczęścia w grze na lo- 
terii klasowej, jest los. 


kończona ekspertyza wypadła 


nym po ©'lat więzienia, ii vanati dla pozwanych— 


Przemysłowiec Kiersznowski 
wystąpił przeciwko temu towa- 
rzystwu o zwrot akcji, wartości 


Przejazd premiera Goeringa 
specjalnym pociągiem przez Polskę 


BYDGOSZCZ, 22 września. —| pruski gen. Herman Goering. 
(Tel. wł.) — Przez Chojnice, po-| Pociąg min. Goeringa zatrzę= 
ciągiem specjalnym z Królewca | mał się w Chojnicach 10 minu. 
do Berlina, przejeżdżał premier 


Radca Pezke©e 


w sekretariacie ministra Spraw Wewnętrznych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | Peżko, zastępca naczelnika wy- 
nego* telefonuje: działu społeczno - politycznego 

Dowiadujemy się ze źródeł o-|w ministerstwie spraw we- 
ficjalnych, iż radca Stanisław | wnętrznych został przeniesiony 
na stanowisko zastępcy szefa se 
kretariatu ministra spraw we- 
wnętrznych na skutek odejście 
dotychczasowego zastępcy szefa 
sekretariatu p. Stefana Sobo- 
niewskiego, który przeniesiony 
został na stanowisko starosty w 
Kaliszu. 


Biegli uznali. że pokwitowania 
nie są autentyczne. 


1 


6 


utrzymała pierwszą nagrodę na kon 
kursie cukierniczym w Paryżn. 


Antysemityzmu w Polsce ni 


(Dokończenie). 
akcentem. A ja się bardzo sta- 
ram, żeby dobrze mówić... 

Starają się nie tylko o to. — 
Płacą regularnie podatki, płacą 
składki na FOM, na LOPP, na 
wszystko. To jest zresztą stara 
historia — odzywa się odwiecz 
na lojalność, pragnienie unik- 
niącia dodatkowych trudności 
życiowych. Za czasów rosyj- 
skich byli elementem rusyfika- 
torskim, teraz są elementem po 
lonizacyjnym i są nim napraw- 


dę. Są żydami — więc starają 
się wykazać podwójną dozę pra 
„worządneści. 


Wiecznie ta sama historia — 
Żydzi, idący do urn wybor- 
czych z wysoko podniesioną, 
odkrytą jedynką. Żydzi, głosu- 
jący na posłów, którzy po tym 
w sejmie bedą stawiali wnioski 
o stworzenie dla nich osobnego 
prawodawstwa. Żydzi, popiera- 
jący każdy wniosek rządowy, 
żydzi hiper-super-lojalni, posu- 
wający się w tej lojalności aż 
do zatraty godności osobistej, 
zjawisko przykre i bolesne dla 
tvch wszystkich. którzy w dzi- 
siejszych czasach zdziczenia i 
rozpasania najniższych instynk 
łów uważają za swój obowią- 
zek podnosić głos w obronie ży 
dów. 


Dwory i administracia 

„Ale przecież są tu jeszcze in- 
ne żywioły, naprawdę polskie“ 
— krzyknie oburzony endek— 
Prawda, są. Dwory, rzadkie tu 
zresztą i wspomniana już wyżej 
administracja. 

Jak wyglądają stosunki z dwo 
rem i jego wpływ kulturalny? 
Chłopi chodzą do dworu praco- 
wać, Meżczyźni otrzymują 80 
sroszy, kobiety 50 groszy za 
dniówkę. Dzień roboczy trwa 
ad wschodu do zachodu słońca. 
Przy czym nie wypłaca się na- 
leżności gotówką, tylko kwitka 
mi na słomę, drzewo it d. 
Trzeba wiele razy chodzić i to 
jak np. z Buzak kilka kilome- 
trów drogi, żeby wreszcie rata- 
mi uzyskać tę słomianą należ- 
ność. 

Ito jest wszystko, cafy kul- 
łuralny wpływ dworu. Nie są- 
dzę, żeby działało to zbyt agi- 
tacyjnie na ludność i rozwijała 


ucziucia podziwu j miłości dla 
żywiołu polskiego, który we 
dworze reprezentuje jedynie 


wyzysk i nie wiecrj. Sa zapew- 
ne wyjątki. ja trafiłam tylko 


Austriackie ministerstwo han 
dlu zezwoliło na włączenie do 
państwowej sieci telefonicznej 
nowowynalezionego głośnika 
telefonicznego.  Współpracow- 
nik jednego z pism wićdeń- 
skich odwiedził wynalazcę tego 
głośnika, inż. H. ©. Schmidta i 


w następujący sposób vpisuje 
doznane tam wrażenia: 

— Czy mogę wypróbować 
pański wynalazek? — pytam 
nieufnie. 

— Ależ naturalnie, proszę 
bardzo. : 

Telefonuję do przyjaciela. 


Wywoływanie numeru odbywa 
się jak dotychczas bez zmian. 
Ale inżynier Schmidt wyjmule 
mi z dłoni słuchawkę i kładzie 
ją na widełki, umieszczone na 
głośniku. Z głośnika rozlega się 
głos mego przyjaciela: 

— Halo! Kto mówi? 

Mechanicznie, z przyzwycza- 
jenia sięgam po słuchawkę, it- 
by odpowiedzieć. Ale inżynier 
chwyta mnie za rękę. 


— Niech pan zwyczajnie mó | 


na jeden. Z szacunkiem i sym- 
patią mówią tu o Marii Rodzie- 
wiczównie. Ale to jest widocz- 
nie człowiek innej miary, bo 
powiedział mi żyd z Horodca: 

— Pani Rodziewiezówna jest 
narodową demokratką, ale jak 
się zaczęła antysemicka agita- 
cja, to przysłała rahbłnowi dwa- 
dzieścia złotych dla najbiedniej 
szych żydów. 

Pozostaje więc administra- 
cja. Miałam okazję zetknąć się 
z nią dwukrotnie, miejscowo- 
ści nie podaję, bo nie przypusz 
ezam, żeby to były wyjątki, 
więc poco właściwie? 

W tym miejscu autorka ob- 
szernie opisuje smutne i przy- 
kre doświadczenia, poczynione 
ua poczcie, gdzie chciała coś 
załatwić, oraz przy próbie uzy- 
skania noclegu u fazowego, na 
podstawie notatki w przewodni 
ku po szlakach wodnych Pol- 
ski: „Noclegi u jazowych*. 

To były nasze dwa zetknięcia 
się z administracją. A przecież 
mieliśmy przy sobie dokumen- 
ty, wyglądaliśmy 0 tyle o ile 
po miejsku, płyneliśmy kaja- 
kiem  (,.Popierajcie sport wod- 
ny! Lato na ziemiach wscho- 
dnich Rzeczypospolitej! Zniżki 
kolejowe przy przewożeniu ka- 
jaków* itd. it. d.). A jed- 
nak... Jak się wobec tego za- 
chowują pan pocztmistrz i pan 
jazowy wobec miejscowych 
chłopów? Śmiem wątnić, żeby 
to hyły naiszczęśliwsze metody 
normowania wsnółżycią mię- 
dzy dwoma narodami... 

Płyneliśmy dalej i szukali an 
tvsemitvzmu. I znaleźliśmy, 
owszem. Ale to było już w po- 
hl;żn Frześcia, 

— Chłanska robota !łersza od 
żydowskiej — powiedział nam 
młody chłop w Neplach, kiedy 
mówiliśmy o kowalskim wyro- 
bie sierpów. — Gdzie ta żyd 
zrobi tak jak chłop... 

Okazało się z dalszej rozmo- 
wy, že w okolicy wogóle niema 
tutaj kowala - żyda. W okolicy 
był zato Brześć... 


W Brześciu 


Trafiliśmy i do Brześcia. Nie 
ma tu już jaskrawych śladów 
zniszczenia. Wprawiono szyby, 
pobudowano co było zburzone. 
ŹŻyd-sklepikarz wdał się z nami 
chetnie w rozmowę. 

— Kto rabował? Mety roz- 
malte, dziewczyny takie, e9 
państwo wiedza i 


ci ich niby. 


wi. Nie musi pan już przy tele 
fonowaniu „wisieć na drucie" 
Mikrofon, który stoi na stole, 
sam nada pański głos. 
Zaczynam mówić, przeżywa- 
jąc zupełnie niezwykłe uczucie, 
że mogę podczas rozmowy te- 
lefonicznej wygodnie rozeprzeć 
się w fotelu, trzymać ręce w 
kieszeniach, wstać i nawet spa- 
cerować po pokoju. Wprost 
niesamowite wrażenie z fak- 
in, że nie jest się już przy tele- 
fonowaniu „.przytwierdzonym* 
do aparatu, lecz można mówić 
zupełnie normalnie. f)czywiś- 
cic, w rozmowie może wziąć 
udział kilka osób, bo przecież 
mikrofon na stole wszystko 
transmituje, co się dzieje į mó- 
wi w pokoju. Również może 
szereg osób słuchać  jednocześ- 
nie słów z głośnika. Gdy roz- 


U osób posiadajacych wysokie ciś- 
nienie oraz u osób o nieregularnym 
działanin serca, naturalna woda gorz- 
ka Franciszku - Józefą stosowana re- 
gularnie powoduje wydatnie, lekkie 
wypróżnienie. Zalecana przez lekarzy. 


opiekunowie. Porządny tu nie 
był nikt, my przecież ludzi zna 
my... I obey byli, rozn:aicj,,. 

— A jak tam teraz? 

— Ol, zwyczajnie. Mnie na- 
robili szkody na pięćset zlo- 
tych. zapomogi dostałem sto 
pięćdziesiąt, ale jakoś się Ż%y- 
je. Jeszcze pierwszego czerwca 
to oni tu postawili na rogu ta- 
ką dziewezyne. pięć złotych pła 
eili, i ona miała pilnować, że- 
by do mnie ludzie nie przycho- 
dzili kupować. Ale przycho- 
dzili, jak zwykle. Tu są prze- 
cież porządni ludzie i ja tu już 
tyle lat handluję.. A tamci 
przyszli rabować, no to sie wie, 
porządny rabować nie przyj- 
dzie... Tak potem niby pisali, 
że rozbijali, a nie rabowali. Ale 
gdzie! Rabowali jeden przez 
drugiego i żeby nie ten rabu- 
nek. toby sie nikomu nie cheia 
ło... 

Į tu więc byli ci mityczni 
„oni“, tak jak mityczne „zebra 
nia“ w Horodcu. Ludzie z ze- 
wnątrz, mający swój interes w 
tvm, Żeby krzyczeć jak najgłoś 
nie „hazia na żydał*, żeby 
sztucznie stwarzać „spontaniez 
ne odruchy“, ludzie usiłujący 
wpore w ogół mniemanie, że 
istnieje u nas niecheć i niena- 
wiść rasowa, że antysemityzm 
płynie z instynktów i głębi czło 
wieka. Jaskrawo jak nigdy po- 
kazała mi moja wycieczka. że 
jest on tylko sprytną grą. nik- 
czemnym interesem, polityczna 
rozgrywką, zapełnieniem pust- 
ki ideowej. 

Szukałam antysemityzmu Í 

nie znalazłem go nigdzie na 
wielkim obszarze wsi poleskich 
i nadbużańskich. Owszem, był. 
ale antysemityzm płatny po 
pieć złotych za dzień, płatny 
sztuką płótna, workiem cukru, 
npołciem mięsa z żydowskiego 
sklepu. 
Antysemitiyzmu niema, 
jest tylko agitacja, przychodzą- 
ea z zewnątrz — powiedział mi 
restaurator w Horodcu i mówił 
prawdę, 

Sztuezny twór. który usiluje 
sie u nas wszezepić, potworny 
nłód zdziczałych sere Í umy- 
stów. 


Gdyby żydów nie było... 

Stańmy na chwilę na stano- 
wisku endeckim, popatrzmy ra 
zagadnienie oczami endeka, 
biorąc serio głoszone przez nie 
go hasła, nie doszukując sie za 
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mowa ma przybrać charakter 
intymny, wystarczy ująć słu- 
chawkę i przyłozyć ją do ucha. 

Praktyczne zastosowanie te- 
go wspaniałego wynalazku jest 
jeszcze nie do przewidzenia. Są 
to w przybliżeniu te same zale- 
ty, jakie posiada głośnik radio 
wy w stosunku do dawnych słu 
chawek na uszy. W ten teź spo 
sób inżynier Schmidt wpadł na 
pomysł swego wynalazku. Gdy 
zjawiły się pierwsze głośniki 
radiowe, zastępując używane 
dotychczas słuchawki, inżynier 
postawił sobie pytanie, dlacze- 
go właściwie przy telefonowa- 
niu używa się wciąż jeszcze słu 
chawki, która w tak niewygod- 
ny sposób „przytwierdza* czło- 
wieka do miejsca. Problem ten 
zainteresował go. Pracował on 
i eksperymentował w ciągu 10 
lat, aż znalazł praktyczne roz- 
wiązanie, dające się technicznie 
przeprowadzić, Kto raz przeko- 
ua się na własne oczy į „uszy“ 
o wygodzie i zaletach telefono 
wania przy pomoty głośnika i 


nimi żadnych ubocznych ce- 
lów. A więe wyobraźmy sobie, 
że pewnego dnia dzieje się cud, 
że nagle znikają wszyscy żydzi 
z Polesia i kresów. (Widziałam 
jedynie zachodni brzeg Polesia, 
ale jak mi mówili ludzie do- 
brze poinformowani, i to nie 
żydzi, nie żydzi... wszędzie w 
tych stronach sprawą przedsta- 
wia się podobnie). 

A więe znikają żydzi. Pozo- 
staje poleszuk į administracja. 
Nieufny, krzywdzony po sto- 
kroć chłop, którego przekony- 
wano do polskości jak naj- 
mniej przekonywujacymi meto 
dami. I przedstawiciele dale- 
kiej, mitycznej Warszawy. Lu- 
dzie nie znający, nie rozumie- 
jacy tutejszego mieszkańca. Po 
między tymi dwomą elementa- 
mi zieje otchłań wrogości, nie- 
chęci, niewiary, przez którą 
niema już żadnej kładki. 

Ro poleszuk hliższy się czuje 
żyda, niż polaka ze dworu. 
poczty, czy jazu. Tamten też 
jest mniejszością i dźwiga ma 
sobie wszystkie związane z tym 
cieżary. Nie ma w rekach egze 
kutywy. żyje po ludzku, popro- 
stu. po sąsiedzku z chłopem z 
nad Turii czv Prypeci. A rów- 
nocześnie żyd stara się dobrze 
żyć z administracją (i nawet to 
nie budzi antysemityzmu, naj- 
lepszy dowód, jak całkowicie 
pozbawiona go jest wieś tutej- 
szą) i wskutek tego stanowi po 
most łączący te dwa śŚwiały. 
Znika żyd pozostaje już jedy- 
nie sama wrogość. 

Dlatego agitacja antysemicka 
na kresach fak jaskrawo obna- 
ża swoje jsłołne oblicze. Bo ni- 
gdzie chyba tak wyraźnie jak 
tu nie jest nie tylko antyludz- 
ka, ale właśnie w endeekim po- 
jeciu antypaństwowa i antyna- 
rodowa wbrew słowu widnie- 
jącemu w nazwie stronniclwa, 
które ją uprawia. 

Tak wiee wv”ląda ta sprawa 
na głuchym Polesiu. W tym 
skrócie z konieczności musia- 
łam ograniczyć wszystko, co 
byłoby do powiedzenia o chło- 
pie białoruskim i podając pew- 
ne fakty, nie podawałam przy- 
czyn. Nie chciałam, żeby to by 
ło przez kogokolwiek źle zrozu 
miane. 

Bo i chłop białoruski był dla 
mnie rewelacją i to rewelacią 
in plus. Ale to już jest, jak mó- 
wi Kipling. inna historia. 

Wanda Wasilewska. 


| NIE MĘCZĄ 
| 
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~n (GŁOŚNO mówiący telefon 


. | Ploźma mówić ìs uchać bez poirzeby „wiązania się'z aparaiecm 


mikrafonu, ten nabędzie prze- 
konania, że wynalazek ten w. 
niedługim czasie zawojuje cały 
swiat. 

Wizyta u wvnalazcy rozpo 
częła się od razu od niespodzia< 
nego efektu. 

— 'To dobrze, że przyszedł 
pan o pół godziny wcześniej, 
niż żeśmy się umówili — wita 
mnie inż. Schmidt. 

—- Wcześniej? Przecież umó- 
wiliśmy się na pół do siódmej 
i właśnie jest ta godzina. 

Nie, myli się pan, umówi- 
liśnry się na godz. siódmą. Pro- 
szę. > 

Inżynier naciska jakiś guzik 
i z głośnika, stojącego na biur- 
ku, rozlega się mój własny głoś, 
niezwykle wiernie j wyraźnie: 
„Dobrze, więc przyjdę do pana, 
panie inżynierze, o godz. siód- 
mej. Dowidzenia'*. Cała rozmo- 
wa. jaką przeprowadziłem tele- 
fonicznie tego przedpołudnia z 
inżynierem Schmidtem, rozlega 
się słowo po słowie z głośnika. 

Istotną nowością w wynalaz- 
ku inż. Schmidta jest urządze* 
nie wzmacniaczy, które mogą 
być włączone do państwowej 
sieci telefonicznej. Światowy 
związek pocztowy stawia w tej 
sprawie szereg żądań, których 
dotychczas nie spełniał żaden 
ułośnik telefoniczny i żaden mi 
krofon. Dlatego też głośniki te= 
lefoniczne stosowane były do- 
tychezas wyłącznie w prywat- 
nych liniach telefonicznych ja- 
kiegoś koncernu. Ale i tu natra 
fiono na duże trudności. Tak 
naprzykład głos jednego z roz- 
mawiających, ba, wystarczało 
nawet głośne zamknięcie drzwi, 
aby przerwać rozmowę telefo- 
niczną. Tego rodzaju trudności 
bardzo hamowały rozwój tele- 
fonii przez głośniki. Dopiero 
wynalazek inż. Schmidta. któ- 
ry całkowicie odpowiada wa- 
runkom światowego związku 
poczłowego i dlatego został do- 
puszczony przez austriackie mi 
nisterstwo handlu, czyni z głoś 


ników telefonicznych dzieło 
gotowe do zdobycia świata, 
Szef jakiegoś przedsiebiorstwa 


przemysłowego naprzykład bę- 
dzie mógł obecnie przeprowa- 
dzać telefonicznie konferencje 
z kierownikami działów. Wszy- 
scy kierownicy zgromadzą się 
w pokaju, w którym stoi mi- 
krofon i głośnik, będą mogli 
zupełnie swobodnie słuchać i 
mówić, a nawet poruszać stę 
swobodnie podczas konferencji 
i słyszeć bedą wszyscy jedno- 
cześnie polecenia i wskazówki 
szefa. 

Jak donoszą pisma sowiec« 
kie, podobne aparaty w liczbie 
10 zostały wprowadzone na 
próbę w komunikacji telefo 
nicznej w Moskwie, 
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mi tie FTagdziecń LOPP w Łodzi ....5:**..» 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi |Capstrzyk na ulicach. — Bomby i balony. — Przedstawienia 
i pogadanki. — Skoki spadochronowe 


siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A, Pe 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W 
Danieleckiego. Piotrkowska 127, F 
Wójciekiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfiego, Karolewska 48, J. 
Cymera, Wólczańska 37. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1919. — Dziś do rejestracji w wy: 
dziale wojskowym (Piotrkowska 
ur. 165) zglosić się powinni męż- 
czyźnmi, zamieszkali xa terenie V 
komisariatu, których nazwiska Toz- 
poczynują się od liter I, J, K, 
oraz niężczyźni, zamieszkali 
na terenie XIIT komisariatu, których 
uazwizka rozpoczynają się od liter 
L de $ włącznie. 


,PRZYMUSOWE BEZPŁATNE 
s CZEPIENIA, — Dziś powinny. 
Lyć zyłeszone do drugiego szeze- 
niema dzieci, których nazwiska roz- 
soczynają się na literę: K, 


CZYJA ZGUBA? — Znaleziona 
zostala portmonetka, zawierająca 
dwa weksle in blanco po 100 zł. 
każdy z wystawienia R. Wagnera. 
Na jednym wekslu na odwrotnej 
stronie figuruje aazwisko Głogow- 
skiego. kwitującego z odbioru 
a corto 50 zł, 


Prawy wleściciel może zgubę ode 
brać w wydziale śledczym przy ul. 
Kilińskiego 152, pokój nr. 29, III 
piętro. 


~ 


Twalniajeie drogi oddechowe od 
zaflegmienia, kaszlu. chrypki. Sto- 
snje się skutecznie w tych razach 
zioła piersicws Dra Breyera Nr. 1. 
Do nabycia wszędzie. 
Polherba, Kraków- Podgórze. 


Wytwćrnia | 


|winien się stać 


Do mieszkańców miasta 
Łodzi! 

Dorocznym zwyczajem odbe- 
dzie się w czasie od 24 wrześ: 
nia do 1 października r. b. 14-4y 
tydzień LOPP. 

I nadal jedynym hasłem. któ 
re faktycznie konsoliduje caly 
naród i we wspólnym wysiłku 
łączy wszystkich obywateli jest 
sprawa obrony państwa, „pod- 
ciągnięcia wzwyż“ tej siły o- 
bronnej. która zdoła ntrzymać 
nienaruszalność własnych gra: 


nic i zabezpieczyć  niepodleg- 
łość. 
Bezpieczeństwo powietrzne 


iest obecnie 
ności państwa 

LOPP jest tą instytucją, któ- 
ra propaguje i realizuje roz- 
wój i potęgę lotnictwa w Pol- 
sce. 

LOPP jest tą organizacją. 
która buduje lotniska i samolo- 
tv, szkoli pilotów, rozwija mo- 
delarstwo i szybownictwo, two 
rzy potężne kadry instruktor- 
skie dla obrony  przeciwlotn'- 
czej i przeciwgazowej, a jedno- 
cześnie ćwiczy i szkoli służbę 
dozorowania i odkażającą, ti- 
nansuje wszelkie akcje „ urzą- 
dzenia lotnicze, a ostatnio prze- 
prowadza masowe szkolenie lu:ł 
ności, zapoczątkowała sport 
spadochronowy i uruchomiła 
pierwsze wieże spadochronowe. 

Na rozwój lotnietwa i przy- 
gotowanie ludności cywilnej do 
obrony przeciwlotniczej 1 prze- 
ciwgazowej LOPP wydała w r. 
1936 około 8.500.000 złotych, 
organizując i zrzeszając w Œ. 
O. P. P. przeszło 1.500.000 
członków. 

Zapoczątkowany w roku n- 
biegłym sport spadochronowy 
sportem a 


podstawą obron- 


Dion € dziesięciu dni 


Pierwsze dziesięć dni ciągnienia 
czwartej klasy trzydziestej dziewią- 
tej loterii klasowej zakończyły się 
rozloso waniem 34,000 wygranych, 
wśród ktćrych znalazły się wygra- 
ne po: 100,000, 75.000, 50.000, 
30.000 i 20,000 złctych. Zaznaczyć 
należy, że obecnie największymi 
względami obdarzyła Fortuna płeć 
piękną. 

Zacznijmy od największych, stu- 
tysiecznych wygranych. Padły ome 
na numery 118,260 i 58,915. Jedna 
z ćwiartek pierwszego z tych nu- 
"userów bgla w posiadaniu 


p. Ludwi iki Paw łowskiej, urzędnicz 
ki, zamieszkałej w Warszawie przy 
vi. Stalowej nr. 43. 

Właścieęielem drugiego z tych nu- 
merów są mieszkańcy” Krakowa. 

Siedemdziesięcioma pięcioma ty: 
siącami, które padły na nr. 111,755 
podzielilo się czterech kupców war- 
szawsłkich. 


z 


i aan | 


i 


Pani Helena Dunin - Wolska. 


| 
| 


| 


zainkasowała 20,000 zł., jakc wła- 
ścicielka połowy losu nr. 57,217, 
który wygrał 50,000 zł. Takąż su- 


mę otrzymała 


pani Zofia Niemczykowa z Kato- 
wie, gdyż nabyła inny podobnie 
szcześliwy numer Josu, mianowicie 
54,692. Trzecia ćwiartka była 27 po- 
siadaniu 


| 


Słańisławą, RY. 


pani 
ekspedisntki firmy „Adamski”, 7a- 
micszkałej w stolicy przy ul "Wa- 
reckiej 12. Pani Halina Bednarska 
otrzymała 10,000 zł. za ćwiartkę 
losu nr. 151,301. 


Innymi wygranymi podzielili się 
przedstawiciele najrczmaitszych 
warstw społecznych. 


Ciagnieni2 czwartej klasy trwa w 
| dalszym ciągu, a w dniu 29 b. m. 
wyłoscwany hędzie milion. Jedno- 
cześnie można już zaopatrywać się 


mrzęd | w losy dò piarwszej klasy czterdzie. 


niczka, zamieszzała w Warszawie, | stej loterii klasowej. 


l nicy miasta 


wszechnym, winien stworzyść 
„desanty powietrzne“, kióre 7 
przestworzy potrafią runąć i 
zwyciężyć każdego niepizyja- 
ciela, który zechce naruszyć 
granice Rzeczypospolitei. 

W tym więc wielkim dzieł? 
obrony powietrznej niechaj nie 
zabraknie nikogo! I w okresie 
14-go tygodnia LOPP mecha; 
wszyscy uświadomieni obywate 
le we wspólnym wysiłku poprą 
czynnie doniosłe cele LOPP. 

Zarząd Łódzkiego Obwodu 
Miejskiego LOLP. 


SZCZEGÓŁOWY PROGRAM. 

W związku z rozpoczynają- 
cym się jutro „Tygodniem L. 
O. P. P.*, który trwać będzie 
do dnia 1 października, dziś na 
stąpi ustawienie 2 bomb lotni- 
czych na Rynku Bałuckim i Pla 
cu Reymonta. 

W skwerze Kolejowym i w 
parku Poniatowskiego zainsta- 
lowane będą dziś na uwięzi 
dwa belony propagandowe, Po 
za tvm dziś wieczorem ulicami 
przejdzie ceapstrzyk orkiestr i 
umundurowanych oddziałów 
P. W., związku rezerwistów, 


straży ogniowei i in., dalej po 
004+999999909999999990990 


Piotrkowska 56. 
990960 


POT BDĘGO W YECEŚWU 


między godz. 16 a 17 na pla- 
cach miejskich odbędzie się po 
kaz działania materiałów dym- 
nych i zapalających, połączony 
z pogadankami, 

Samoloty rozrzucać kodą nad 
miastem ulotki propagandowe. 

Pojutrze, w sobotę, program 
terodnia przewiduje przemó- 
wienia radiowe, przedstawienie 
teatralne w sali Geyerą komedii 
„Ten stary wariat". W niedzie- 
lę, dnia 26 b. m., odbędzie się 
nabożeństwo okolicznościowe 
w katedrze, złożenie wieńca L. 
O. P. P. na grobie Nieznanego 
Żołnierza, pochód propagando- 
wy, konkurs dekoracji pojaz- 
dów i t. d. Po południu w nie- 
dzielę w parku Poniatowskiego 
odbędzie się konkurs baloni- 
ków LOPP., zawody marszowe 
i pokaz lotów propagando- 
wych, a wieczorem pogadanki 
i pokazy na placach, w kinach 
i teatrach. 

Niezależnie od tego w nie- 
dzielę, dnia 3 października, na 
lotnisku w Lublinku odbędą 
się pokazy grupowe skoków 
spadochronowych z samolotu 
w wykonaniu 20 skoczków o- 
raz szereg innych ciekawych 
popisów lotniczych i szybowceo 
wych, jak również konkurs 
wśród publiczności z nagroda- 
mi w postaci 
tów. 

CHORĄGWIE I ZNACZKI 

= 0. P. P. 

W związku z „XIV tygo- 
dniem L. O. P. P.“ łódzki ob- 
wód miejski L. O. P. P. wzywa 
właścicieli nieruchomości © u- 
dekorowanie swych domów w 
dniu 25 września r. b. (sobota) 
o godz. 18 chorągwiami pań- 
stwowymi i L. O. P. P. 

Dekoracja miastą chorągwia- 
mi trwać będzie do godzin po- 
rannych dnia 27 września r. b. 
(poniedziałek). 

Chorągwie L. O. P. P. naby- 
wać można w cenie zł. 3 za 
sztukę w następujących punk- 
tach sprzedaży: sklep IL.O.P.P. 
przy ul. Piotrkowskiej 149, 
I Stow. Właścicieli Nieruchomo 
ści przy "ul. Pomorskiej 18, 
Stow. Właścicieli Nieruchomo 
ści Chrześcijan, Zawiszy. 4 
Stow. Właścicieli Nieruchom. 
Chrześcijan, oddział Rokicie, 
Kątna 24. 

Poza tym wydane zostały 
specjalne nalepki okienne, któ- 
Te w cenie po 50 gr. i 1 zł na- 
bywać można w sklepie L. O. 
»n. P. przy ul. 


rzy. 


Piotrkowskiej 
149 lub u specjalnych kwesta- 


W zakładach przemysłu dzia 
nego w Łodzi powstał ostatnio 
nowy konflikt na tle niehono- 
rowania umowy zbiorowej. Po- 
nieważ w trakcie odbytych do- 
tychczas licznych konferencji 
nie uzyskano porozumięnia i 
konfliktu nie załatwiono, prze- 
to związki klasowe wystąpiły 
do ministerstwa opieki społecz- 
nej w sprawie nadania prawa 
powszechności umowie zbiore- 
wej, podpisanej przez kilka 
związków przemysłowych. 


zgromadzenie młodo- 
niemców 


Na dziś wieczór partia mło: 
doniemców w Łodzi (Jung- 
deutsche Partei) zwołała do sań 
przy ul. 11 (Listopada 21 wiel- 
kie zgromadzenie, na którym 
miał wystąpić z referatem p. t. 
„Myśli i słowa o naszym szkoł 
nictwie* niejaki p. Gincel. 

Władze bezpieczeństwa mi 
zezwoliły na to zgromadzenie, 
motywując swą decyzję wzglę- 
dami bezpieczeństwa publiczne 
go. 


Nowe książeczki 
oszczędnościowe premio- 
wane P. K. O. 

Jak się  dowiadujeny PKO 


bezpłatnych lo- | z dniem 1 października r. b. wpro- 


wadza nowy typ książeczek premio 
wanych (oszczędnościowych). 

Zasady składania oszczędności 
na książeczki premiowane PKO 5-ej 
serii są następujące: Składka mile 
sięczna wynosi 5 zł. Książeczki co 
3 miesiące podlegają losowaniu, 
przy czym premie wynoszą od 50 
do 500 zł. Po 9 i pół latach oszczę- 
dzania tym systemem na książeczce 
premiowanej figurować będzie se 
ma zł. 600.— po tym okresie prze- 
widziane są specjalne premie t. zw. 
premie za wytrwałość. Bliższe szcze 
góły w sprawie nowego typu ksią- 
żeczek premiowanych PKO będą 
niebawem podane do wiadomośc? 
publicznej. 


WYGRANE. 

Sypią się jak z rogu obfitości wy 
Lone u Walanowa w Łodzi przy 
A. Fiotrkowskiej 11. W kolekturze 
nasa czynna cały dzień i bez 
przerwy wypłaca szczęśliwym posia 
daczom wygranych losów większe i 
mniejsze sumy. Oprócz wielu wygra 
nych po 20,000, pc 15,000, po 10,000 
i t. d. padła w kolekturze Welano- 
wa onegdaj wielka wygrana zł. 
50.009 na nr. 141252. Wybrańcami 
szczęśliwego losu są cztery osoby 
z różnych dzielnie kraju. 


Miast kupi „Julianów” 
iaso WYRUPI „UIIGRÓW 


oraz nabędzie szereg domów na szkoły powszechne 


Dziś odbędzie się w magistra 
cie posiedzenie komisji du za- 
kupu, sprzedaży i zamiany nie 
ruchomości. Na porządku dzien 


| tym tego posiedzenia znaiduje 


się m. in. doniosła dla ludno- 
ści robotniczej północnej dziel- 
sprawa wykupie- 
nia od barona Heinzla parku 
Julianowskiego. Jak nas pomm- 
formowano, toczyły się już na 
ten temat pertraktacje z właści 


cielem „Julianowa*. Z chwilą 
umiastowienia „Julianowa** 
mieszkańcy gesto zabudowa 


nych Bałut mogliby korzystać 
swobodnie z tego, dziś jeszcze 
niedostępnego dla nich parku 

Oprócz tego komisja rozpa- 
trzy sprawę nabycia od spadka 
bierców Ansładia parku przy 
ul. Sędziowskiej 18. 

Poza tym komisja rozpatrzy 
sprawę nabycia szeregu domow 


dla potrzeb 
wszechnego, 
becnie w ciasnych i nieodpo- 
wiednich lokalach, wydzierża- 
wionych przez magistrat. Na 
szkoły komisja upatrzyła dwie 
nieruchomości przy ul. Trębac 


szkolnictwa po-| kiej 
które dusi się o-| Brzezińskiej i 


i po jednej przy ulicach 
Franciszkań- 
skiej. 

W projekcie fest również na- 
bycie większej działki gruntm 
przy ul. Wilmana na urządze- 
nie skweru. 


CASIN 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


WIELKA 
ZNIŻKA 
CEN 


Na I seans 


Dla uczącej się mło- 
dzieży za okazaniem 


W 2-gim wia wyświetlania Naj BZ JAJ 


filmu wszystkich czasów 


ZAGINIONY M ORYZONT 


Na pozost. 
seanse od 


1} 


na wszystkę 
seanse 
i miejsca 


Sr 


legitymacji 


8 
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Lzy wolno pozbawiać życi 


człowieka na jego żądanie pod wpływem współczucia 


Mąż z nedzy otruł żone i sam popełnił samobójstwo 


Charakterystyczna sprawa od- 
była się w dniu wczorajszym w 
sądzie okręgowym w Łodzi. Ła- 
wę oskarżonych zajął 27-letni 
Jan Jeziorkowski, z zawodu fry 
zjer, który odpowiadał z art. 
227 K. K., mówiącego o zabój- 
stwie człowieka na jego żadanie 
pod wpływem współczucia. Za 
przestępstwo to kodeks karny 
przewiduje karę więzienia lub 
aresztu do lat 5. Sprawa ta przed 
stawia się, jak następuje: 

W dniu 21 kwietnia r. bież. 
w rannych godzinach lokatorka 
domu nr. 12 przy ul. Kopernika 
Władysława Rajska, usłyszała 
przez Ścianę jęki, dochodzące z 
mieszkania sąsiadów, małżon- 
ków Anny i Jana Jeziorkow- 
skich. Ponieważ jęki te nie u- 
stawały, Rajska udała się w to- 
warzystwie dozorcy do mieszka- 
nia sąsiadów i zapukała do 
drzwi. Upłynęło sporo czasu, za- 
nim otworzono drzwi. Na progu 
ukazał się właściciel mieszkania 
Jan Jeziorkowski, blady i słania 
jacy się na nogach. W pokoju 
ležala na ziemi Anna Jeziorkow 
ska, która wiła się w bólach. — 
Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u obojga zatrucie lu- 
minałem i przewiózł ich do szpi 
tala. W toku dochodzenia usta- 
lono, że Jeziorkowscy usiłowali 
popełnić samobójstwo, gdyż 
znajdowali się w skrajnej nę- 
dzy, bez środków do życia. Po- 
nieważ jednak Jeziorkowska nie 
miała sama odwagi wykonać te- 
go postanowienia, prosiła męża, 
aby dał jej truciznę włedy, kie- 
dy ona nie będzie o tym wiedzia 
ła. — W przeddzień samobój- 
stwa Jeziorkowską silnie rozho- 
lała głowa i poprosiła męża o 
proszek. W myśl umowy z żoną, 
dał jej wody, w której były roz- 
puszczone 20 tabletek luminalu. 
"Kobieta wypiła zawartość szklan 
ki, po czym zasnęła kamiennym 
snem. Jeziorkowski też zażył lu- 
minal i położył się obok żony. 
Nad ranem jednak  Jeziorkow- 
ska przebudziła się. Jęki jej u- 
słyszała sąsiadka Rajska, która 
zawezwała lekarza. Jedynie tej 
okoliczności, że pomoce przyszła 
w porę, Jeziorkowscy zawdzię- 
czają swe życie. 

Jeziorkowskiego pociągnięto 
do odpowiedziałności. 

Rozprawie wczorajszej prze- 
wadniczył sędzia Wiśniewski, o- 
skarżał prok. Maciejewski. — 
Oskarżony, który jest jeszcze 
bardzo blady ti osłabiony, nie 
przyznaje się do winy, twier” 
dząc, że do tego czynu zmusiła 
go skrajna nędza. Przeszło 5 ty- 


godni był bez pracy i nie miał|w kilku aptekach za ostatnie pie wywiadowca policji, 


widoków na jej znalezienie. Za- 
rabiał wszystkiego 5 zł. tygo- 
dniowo, pracując raz w tygod- 
niu, a mianowicie w sobotę w 
zakładzie fryzjerskim, jako siła 
pomocnicza. W dodatku groziła 
mu eksmisja. Nie widząc innego 
wyjścia, umówił się z żoną, że 
wspólnie pozhawią się życia, — 
W tym celu Jeziorkowski kupił 


+ 


który pro- 


niądze 40 tabletek luminalu, któ wadził w tej sprawie dochodze- 


re postanowili zażyć po poło-|nie oraz sąsiadka, Rajska. 


wie. 


Jak 
wynika z ich słów, Jeziorkow- 


Przed pulpitem dla świadków!scy znajdowali się istotnie w 


staje żona oskarżonego, 


Anna. 


skrajnej nędzy, mieszkali w 


Jest ona jeszcze bardzo słaba i ciemnej i wilgotnej suterynie-— 


sprawia wrażenie osoby chorej. 


Sąd po naradzie Jeziorkow- 


Korzysta ona z przysługujących | skiego skazał na 3 miesiące are- 


jej uprawnień i zrzeka się dal-|sztu z zawieszeniem. bz 


szych zeznań. Zeznawali jeszcze 


Śmierć pod kolami motocykla 


Siraszny wypadek na szosie Brzezińskiej 


Wczoraj o godzinie 10 rano 
na szosie brzezińskiej w odległo- 
ści 5 kilometrów od rogatki łódz 
kiej wydarzył się tragiczny wy- 
padek. 

Szosą szedł 63-letni Józef Ku- 
kulski (Wspólna 39) — głucho- 
niemy. 

W pewnym momencie nadje- 
chał w szybkim tempie moto- 
cykl, prowadzony przez Włady- 
sława Kudrewicza, buchaltera 
fabryki amunicji w Skarżysku. 

Kudrewicz widząc na szosie 
przechodnia, zaczął dawać sy- 


gnały, których Kukulski nie u- 
słyszał, Gdy głuchoniemy w pe- 
wnym momencie igstynktownie 
się obejrzał i zauważył tuż przy 
sobie rozpędzony motocykl usi- 
łował odskoczyć w hok. Było 
|już jednak zapóźno. Motocykl 
uderzył go i odrzucił na bruk. 

Zaalarmowany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego stwierdził u o- 
fiary wypadku pęknięcie czaszki 
oraz wstrząs mózgu i złamanie 
ręki. Odwieziony do szpitala w 
Radogoszczu: Kukulski nieba- 
wem zmarł. 


Kudrewicz został przez poli- 
cję cdi Of" 


Przy zbiegu ulic Śródmiej- 
skiej i Zachodniej naiechany zo- 
stał przez samochód 52-letni A- 
bram Epsztajn (Kilińskiego 104) 

= 


Przy ul. Podrzecznej 4 doroż- 
ka najechała na 4-letniego Fre- 
dzia Korbera (Północna 4). — 
Dziecko zostało poważnie ran- 
ne w głowę. 


Sensacyjny proces w Zgierzu 


Wiceprezydent, ławnik i 11 radnych oskarżonych o zniesławienie 


Wczoraj przed sądem grodz- 
kim w Zgierzu toczyła się sen- 
sacyjna rozprawa przeciwko wi 
ceprezydentowi miasta, dwum 
ławnikom i 11 radnym, oskar- 
żonym o zniesławienie naczelni 
ka urzędu kontroli miejskiej, An 
zelma Dynowskiego. 

Z końcem ub. roku Dynowski 
wysłał, jako sekretarz zgierskie- 
go oddziału POW., do okręgo- 
wego zarządu POW. w Łodzi pis 
mo, do którego dołączone były 
informacje, dotyczące stosun- 
ków osobistych i poglądów po- 
litycznych członków nowowybra 
nego zarządu związku rezerwi- 
stów w Zgierzu. 

List ten w niewyjaśniony do- 
tąd sposób, dostał się do rąk rad 
nych endeckich, którzy na po- 
siedzeniu rady miejskiej zażą- 
dali pociągnięcia Dynowskiego 
do odpowiedzialności dyscypli- 
narnej za wykorzystanie aktów 
magistrackich dla celów donosi- 
cielskich. 

W imieniu frakcji PPS. ław- 
nik socjalistyczny, Karcher w 
przemówieniu swym  napiętno- 


Obrazii armie 


J. Kędzia skazany na 50 zł. 


W dniu wczorajszym zasiadł na 
ławie oskarżonych sądu grodzkiego 
niejaki Jan Kędzia, podoficer re- 
zerwy. 

W dniu 17 marca w dniu imienin 
Marszalka Józeta Piłsudskiego pod 
czas przemarszu wojsk przy zbiegu 
Placu Boernera i Żeromskiega na- 
gle padły z tłumu obelżywe słowa 
pod adresem oficerów. Jeden z po- 
ruczników, jak sie okazało Broni- 


sław Augustyn, polecił policjanto- 
wi zatrzymać winnego. 

Posterunkowy zatrzymał Jana 
Kędzie. W wysiku dochodzenia zo 
stał on postawicny w stan oskarże- 
nia i w dniu wczorajszym sąd ska- 
zał go za obelżywe okrzyki pod 
adresem oficerów armii polskiej na 
50 zł. grzywny wzgl. na 10 dni 
aresztu, (z) 


Postrzelcny szofer ukezpieczalni 


zmarł wczoraj w szpitalu 


„Głos Poranny“ donosił ubie- 
głej soboty o wypadkn, jaki wy- 
darzył się w Tuszynku, w po- 
bližu sanatoriwm ubezpieczałni 
społecznej w Łodzi, gdzie Anto- 
ni Żuchowski, właściciel kiosku 
z papierosami na Placu, Wolno- 
ści z radości, że wreszcie apusz- 
cza zakład leczniczy, w czasie 


na z kul ugodziła w czaszkę szo- 
fera Artura Arnolda. 
Odwieziony do szpitala, S20- 
fer przez kilka dni walczył ze 
śmiercią i wreszcie nocy wczo- 
rajszej, mimo wysiłków lekarzy, 
zmarł. 
wiadać będzie 


za nieumyślne 


jazdy samochodem zaczął strze- | spowodowanie zabójstwa. 


lać z rewolweru na wiwat, Jed- 


| Aresztowany Żuchowski odpo- 


wał metody donosicielskie i żą- 
dał wytoczenia sprawcy docho- 
dzenia dyscyplinarnego. 

Anzelm Dynowski wniósł wów 
czas przeciwko wiceprezydento- 
wi, ławnikowi soejalistycznemu 
i radnym endeckim do sądu 
skargę o zniesławienie. 


Wczoraj oskarżeni, w liczbie 
14 stanęli przed sadem. W imie- 
niu oskarżyciela prywatnego o- 
skarżenie wnosił adw. B. Fich- 
na. Radnych endeckich bronił 
adw. K. Kowalski, zaś ławnika 


kat Loos zgłosił wniosek © u- 
morzenie sprawy z powodu bra- 
ku cech przestępstwa: radny 


sprawuje kontrolę nad postępo* |dz 


waniem dygnitarzy miejskich i 
urzędników i uprawniony jest 
do krytykowania tego postępo- 
wania i do żądania wdrożenia 
„dyscyplinarek'. 


Do wniosku tego przyłączył 
się również adw. Kowalski. Jed- 
nak sąd postanowił sprawę roz- 
poznać. Odroczył ją na pewien 
czas z powodu niestawiennie- 


socjalistycznego, adw, J. Loos. |twa dwóch chorych oskarżo- 
Na wstępie rozprawy adwo- nych. 
— Z A NĄ Z 


przeprowadza sztab urzędników ubezpieczalni 
społecznej 


Wczoraj rano na miasto wy- 
ruszył cały sztab, składający 
się z kilkudziesięciu kontrole- 
rów ubezpieczalni społecznej w 
Łodzi, celem przeprowadzenia 
lustracji i kontroli w przedsię- 
biorstwach przemysłowych i 


handlowych. 
Kontrolerzy sprawdzają, czy 
pracownicy i robotnicy są u- 


bezpieczeni i, czy nie popełnio 
no przy ubezpieczeniu żadnych 
przekroczeń i uchybień. 


Rontrola przedsiębiorstw 
przez urzędników ubezpieczal- 
ni społecznej potrwa czas dłuż- 
szy. Jak nas informują, kontro 
la została zarządzona naskutek 
interwencji organizacji praco- 
wniczych, które wskązały na 
szereg faktów pokrzywdzenia 
pracowników umysłowych 
przez zapisanie ich do ubezpie 
czalni społecznej jako praco- 
wników fizycznych. 


+ 
i o Sa 


pot 


„Lódź w kwiatach” 


Wyniki konkursu zostały już ogłoszone 


W wyniku ogłoszonego przez za- 
rząd miejski w kwietniu r. b. kcn- 
kursu na dekorację okien i balko- 
nów po hasłem: „Łódź w kwiatach 
i zieleni” w ostatnich dniach sierp- 
ria r. b. jury konkursu dokonało 
przeglądu zgłoszonych  objektów, 
przyznając; 

I NAGRODY: 

1) „Kćlku dekoracyjnemu” pra- 
cowników państwowego nicnopolu 
spirytusowego, 2) p. Weyde Jani- 
nie, ul. Księży Młyn 4, 8) p. Moni- 
tzowi Kazimierzowi, ul. Piotrkow- 
ska 224.226, 4) p Piaskowskiej Jó- 
zefie, ul. Hrabiowska 3, 5) p. Pa- 
włowskiemu Stanisławowi, AL 
Kościuszki 40. 

Ii NAGRODY: 


| 1) p. Meisnerowej Emmie, ul. Na- 


piórkowskiege 40. 2) pp. Izydorczy 
kom Karolowi i Jadwidze, ul. Pó- 
nocna 63, 8) p. Nowickiej Marii, ul. 
Kołłątaja 8, 4) p. Cichowsl'iej Marii, 
ul. Matsjki 32, 5) p. Hanke Zygmun 
towi, ul. Górna 28, 


IM NAGRODY: 


1) Oddziałowi gospodarczemu 
izby skarbowej, Al. Kościuszki 88, 
2) Stowarzyszeniu technikćw, ul. 
Fiotrkowska 102, 3) p. Hempler 
Alicji, uł. Napiórkcwskiego 36, 4) 
p. Kobylińskicj Janinie, ul. Naruto 
wicza 35, 5) p. Amajzen Ginie, ul. 
Kołłątaja 5, 6) p. Czechowicz W., 
ul. 28 p Strz. Kaniowskich 33-35. 


Rozesłanie dyplomów i nagród 
nastąpi w najbliższym czasie. 


Ar. 262 


R Teatr, muzyka I radio 


„JADZIA WDOWA” NA LOPP. 

Dziś o godz. 8,30 w teatrze Pol- 
skim przy ul. Śródmiejskiej 15, po 
raz Gty dana będzie arcywesoła ka 
media muzyczna w 4 obrazach p. t 
„Jadzia Wdowa”. 

Dechód z dzisiejszego przedsta- 
wienia dyrekcja teatru przezna- 
czyła na rzecz ligi obrony powietrz 
nej i przeciwgazowej. 

Widowisko urozmaicone będzie 
specjalnymi wstawkami propagan- 
dowymi LOPP pićra twórcy „Weso- 
łej fali” Wiktora Budzyńskiego. 

Ceny miejsc nie podwyższone, 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 20.30, jutro i dni m 
stępnych Teatr Polski wystawia try« 
skającą humorem komedię muzyczną 
„Jadzia wdowa“ R. Ruszkowskiego, w 
przeróbce J. Tuwima z muzyką T. Sy: 
gietyńskiego, 


TEATR KAMERALNY 

W dnin dzisiejszym Teatr Kameral 
ny występuje z drugą premierą sezo- 
nu Będzie nią komedia historyczna 
Eugeniusza Scribe'a „Szklanka wody“. 

„Szklankę wody* wyreżyserował dy- 
rektor Hugon Moryciński. Dekoracje 
skomponował Otto Axer. Obsadę two 
rzą pp. J. Biesiadecka, J. Gosławska, 
Z. Życzkowska, W, Gurynowiez, W. 
Krasnowiecki, 
Sipiński. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i codziennie o g. 20.15 pełna 
przedniego dowcipu i humoru kome. 
dia Kiedrzyńskiego „Ten stary wa- 
riat", 


S. Siezieniewski i S 


DI IDISZE BANDE 
Dziś oraz jutro o 21-ej występy ze- 
spolu „Di Idisze Bande“ w przebojo- 
wym programie p. t. „Geszosn un Ge 
trofen*. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
5.18 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
11.15 Najpiękniejsze melodie Me 


niuszki, 

11.40 Engelbert Humperdineck — 
Fragmenty z op, „Jaś i Małgosie* 
(płyty). i . 

12.25 Orkiestra rozrywkowa sg łe 


i. 
13.55 Melodie z filmów qźwięke 
wych (płyty). 

14.30 Koncert życzeń. 

16,00 „Spotkanie* — opowiadanie 
dla dzieci. 

16.15 Muzyka salonowa w wyk. tris 

16.45 „Radio w szkole* — felieton. 

17.00 Józefina Buchband (fortepian) 
i Eugenia Zarzycka (m, sopran). 

18,00 „Apel rezerwistów*. i 

ad „Europejscy revellers?” (ply* 
ty). 

718.50 Pogadanka aktualna. 

19.00 Słuchowisko Konstantego Idel 
fonsa Gałczyńskiego p. t „Mężczyzna 
w damskim kapeluszu“. 

19.40 Pogadanka aktualna. 

20,00 Koncert muzyki lekkiej w wy 
konaniu małej orkiestry. 

20.55 „Komórka społeczeństwa“ — 
pogadanka prawnicza. 

21.05 Muzyka taneczna w wyk. ma- 
łej orkiestry. 

21.25 „W sądzie'* — szkic, | 

21.45 „Rodzice i dzieci“ — obrazek 

22.00 Muzyka niemiecka — koncert 
wokalny. 

23.00 Muzyka taneczna (płyty). 
Adw. Nncyporowicz przedsta 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (201) i DROTTWICH (1500) 
20.00 Nocturnes i Popołudnie Fauna 

Debussy'ego, Kaprys i  „Ogn'sty 

ptak“ Strawińskiego, Trzy symfo 

niczne skecze Debussy'ego, 
BRUKSELA (484) 

20.00 Wale Giazunowa, Koncert wie- 
lonczelowy Golestana i Suita z 
„Czterech pór roku* Haydna. 

21.15 Koncert („Głód* Woronowa i 
Symfonia VIII Beethcvena). 

19.30 „Burza“ — opera Fibicha. 

KALUNDBORG (1250) 

20.10 Uwertura „Sroka - złodziej” Ros: 
siniego, Symfonia D-dur Mozarta. 
Konceriino na skrzypce Trappa 
Bolero Ravela. 

„LYON (463) 

20.30 „Zbójcy* — operetka Offenba 


STRASSBURG (349) 

20.30 Symfonia Nr. 5 Szuberta, Arfa 
Beethovena, Koncert fortepianowy 
Ronssela, Fantazja D-moll, 4 pieśn' 
i Suita Ronartza. 

SZTUTGART (523) 

00.00 Trio z kłarnetem op, 11 i Sere- 
nada na skrzypce, flet i altówke 
Beethovena. 

SZTOKHOLM (426) 

20.00 Uwertura „Leonora Nr. 3“ Bee 
thovena, Koncert skrzypcowy Sibe- 
Lusa i „Szeherezada* Rimski-Kor 
sakową. 


NM 


SOTTENS (443) 

2030 Utwory Szuberta (Symfonia w 
stylu włoskim, Muzyka balełowa do 
„Rosamundy* i Symfonia C-dur). 

MEDIOLAN (368) 
21.00 „Isabeau“ — opera Mascagnie- 


Ńr. 262 


K T O 


BEZ GWARANCJI 
TABELA NIEURZĘDOWA 
5.000 zł. — 178712 
15.000 zł. — 51122 94460 
10.000 zł. — 878 10303 18806 
63328 160700. 

5.000 zł. 
126422 

2,000 zł. — 2433 6779 20831 
30584 36313 55590 72136 112513 
117785 137564 153681 160757 
175684 182342 193750. 

1.000 zł. — 377 2300 18845 
24117 25548 43492 47041 48623 
57420 60867 64075 66682 67937 


67610 101111 


83372 83510 98102 103611 
106676 111976 114946 116522 
129251 154761 165731 159859 


183574 180882 194354. 


Po 200 zł. 

23 56 83 125 257 354 448 536 669 990 
1592 753 67 70 976 2080 224 313 59 
408 527 630 63 84 701 65 908 3150 221 
379 446 659 830 970 4171 309 27 63 764 
808 21 5171 370 451 60 586 691 738 55 
6322 50 83 405 29 97 522 617 743 812 


- ——— . 


w 


154 182 623 34 817 26 7 32 963 81069; 


108 96 282 85 343 699 746 85070 175 


23.IX— „GLOS PORANNY” = 1937 


YGRAŁ NA LOTERII? 


672 775 913 71. 


190011 55 261 519 608 842 907 


316 33 516 620 745 86036 85 381 417)191187 96 247 387 548 834 192046 204 


534 742 87071 132 42 421 88 779 88183) 


5 843 576 84 626 47 754 850 89011 31 
246 358 436 887. 

50041 75 137 288 49 72 4 99 340 78 
506 61 682 724 807 90 91014 72 121 40 
202 500 44 614 794 849 996 92040 212 
585 873 981 93106 28 287 434 74 488 
794 923 49018 37 112 68 9 257 91 318 


193012 75 136 698 876 194035 165 643 
74 88 700 19 26 972. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
20.000 zł. — 149306 
30.000 zł. — 155894 
10.000 zł. — 99409 138206 
5.000 zł. — 92748 94467 96718 


41 574 739 801 95165 682 752 96023 | 119991 


30 600 55 700 8 814 15 901 97089 327 
405 547 92 636 95 724 82 935 70 93172 


|307 16 607 866 910 99308 65 91 639 728| 101873 129554 


40 804 917. 

100164 72 207 356 95 458 701 68 
101048 138 96 359 462 541 814 102099 
224 94 389 424 7 92 548 707 67 817 66 
103103 430 603 70 786 968 104034 157 


206 43 448 524 638 737 831 71 107159 |87167 


zł. — 22178 49972 
126558 126252 


2.000 


130411 

1.000 zł. — 27672 31828 46090 
47697 52099 52283 54375 54632 
56299 62840 67200 84915 88073 
95013 110117 112599 


200 20 418 501 98 838 10€008 109 263 114017 129306 129212 164483 


623 30 700 98 805 85 921 107049 137 
96 208 18 68 70 316 70 641 876 92 
168006 63 384 423 60 81 549 69 652 877 
900 8 109001 210 325 53 68 73 434 542 
613 718 46. 


175871. 
Po 200 zł. i 
469 82 585 1380 739 2225 42 3273 153 
637 117 729 801 967 5164 208 387 88 


110112 268 539 68 111332 402 39 94|486 867 6720 96 7357 64 490 8072 252 
511 68 673 878 917 112047 119 74 476333 764 84 9026 707, 


804 25 963 113087 337 51 425 40 68 


10014 366 888 11057 403 876 12185 


524 629 85 785 906 18 114045 102 432/260 413 45 2 557 600 4 872 944 51 


weolamow stale wzbogaca! 
W 11-tym dniu ciągnienia 4 kl. wygrane 


m u a 
J a a 
B a a 


padły 


u WOLANOWA 


Piotrkowska 11 i 72. 


67 99 7050 151 483 948 71 8001 283 
87 90 355 583 9327 51 419 86 79 565 
610 824 911, 

10008 23 324 77 516 93 071 886 93 
934 11229 409 82 570 9 84 656 77 885 
12189 268 329 421 B18 55 13078 228 858 
407 649 742 967 76 14014 239 95 339 
412 30 55 94 611 95 783 15155 351 58 
525 49 91 629 72 990 7 16258 359 421 
511 673 756 840 74 936 17147 51 661 
790 972 18019 74 112 68 214 27 466 517 
47 681 19016 125 34 350 33 717 824. 

20020 205 403 8 84 692 724 882 928 
21274 506 645 890 22003 217 498 570 
720 43 831 23042 270 2 52: 77 578 629 
708 827 24167 99 245 334 434 76 517 
93 767 970 25180 248 58 560 80 746 
26042 120 40 269 334 410 75 740 85 
90 812 913 27019 93 142 386 573 659 
68 69 728 920 28128 371 465 578 751 
65 88 29176 207 81 660 81 900 79 

30235 39 411 512 623 724 62 819 60 | 
905 18 31096 224 312 478 693 760 9 
32312 19 56 617 79 797 906 33004 51! 
380 485 526 83 715 28 34006 92 101 


39016 138 5352 856 71. 

40103 56 204 702 41034 181 512 40 
61 67 622 62 880 95 951 42081 114 321 
418 32 571 813 43129 63 360 436 65 
897 44099 511 749 830 44 901 45340 
588 614 745 870 944 46047 65 148 428 
87 90 724 9 58 878 968 47204 486 571 
747 84 85 93 940 48089 150 238 77 97 
461 555 8 996 49042 76 160 305 44 511 
69 650 68 85 779 98 892 910. 

50046 140 355 51248 89 313 33 626 
776 963 52076 250 348 565 95 53007 
579 898 908 90 54065 355 74 493 566 
651 984 551538 988 56055 8 63 107 67 
261 324 49 407 8 29 543 95 689 724 801 
903 57030 4 335 480 98 682 937 58129 
212 63 80 341 59018 123 219 67 343 402 
25 99 597 793. 

60054 77 414 717 33 815 61030 66 
191 771 809 932 63 8 62023 46 57 113 
71 308 50 415 680 7258 841 62028 84 295 
324 497 709 843 64020 77 154 204 39 76 
542 706 855 65052 156 459 578 663 5 
730 801 66015 86 651 747 73 876 7 942 
67078 107 38 87 335 98 492 545 734 
914 85 68048 16+ RG 351 445 69347 561 
80 683 97 705 39 972 88. 

70233 59 93 336 597 786 852 71072 
134 203 6 362 97 741 4 70 982 72018 


13132 82 248 865 83 906 23 4124 300 
21 727 813 14 46 15241 407 51 521 641 
804 16105 80 17058 574 13241 18167 
612 880. 

20431 70 615 32 755 854 21072 92 
303 64 513 16 993 22037 168 880 23418 
21279 837 954 25025 386 705 26111 531 
776 950 27167 213 520 27 636 28307 
29044 640 792 854 961. 

30000 171 234 306 524 641 782 912 
14 28 86 31042 90 187 507 635 86 32685 
38107 48 285 445 502 35 34350 683 704 
90 35803 36463 501 85 972 37388 456 
83 38277 318 511 691 98 39059 65 104 


482. 

40660 41037 881 929 42056 323 797 
982 43009 147 228 581 831 39 41261 
441 680 735 819 910 45217 371 566 84 
609 22 760 889 46216 341 414 616 91 
47240 344 64 880 48566 699 793 989 
49898 984, 

50188 89 265 795 51023 81 888 52047 
460 688 53608 92 54536 687 55°34 474 
709 862 56073 140 205 44 418 23 691 


503 645 720 76 860 913 115132 375 457 827 57141 769 897 994 95 58036 393 
93 508 18 48 625 7 27 723 79 848 951 |404 562 715 59041 867. 


91 116111 250 324 90 549 822 929 46 


50315 451 628 61150 320 686 99 765 


117083 208 348 488 118092 112 18 375 |856 920 42 62134 267 383 533 621 842 
533 678 794 869 82 905 64 119023 43 ©) [63256 84 86 508 610 705 97 64215 29 


108 228 428 513 660 956. 


319 85 519 65059 319 93 420 12 23 655 


120128 79 798 848 121012 178 216 | 706 832 66169 744 67001 89 195 247 537 
724 44 901 122063 471 567 765 810 909|712 870 68282 537 651 59 733 69001 
56 78 123169 236 46 56 86 315 78 800 | 549, 


983 124145 300 65 446 814 973 :%5135 


70141 93 305 467 620 706 29 78 


318 44 761 866 906 11 51 126v7:0 90|71169 233 499 925 72527 66 73255 325 
301 433 667 884 127030 73 167 258 425|458 603 785 890 938 61 74551 641 952 
794 128039 £0 611 26 69 129130 3 79|7160 472 500 20 645 920 76437 505 27 


98 330 437 88 684 864 939 94 8. 


178 803 846 77117 51 80 286 624 68 


130197 237 448 56 75 596 613 875 914 | 78044 451 568 79047 186 270 306 455 
131549 601 8 42 730 44 894 132008 60 |666 882 975. 


79 135 50 2 328 62 75 7 9€ 487 6%. 993 


80030 81121 285 97 476 535 890 


133018 63 156 71 722 930 55 154042 |g2244 640 757 803 75 83073 88 291 157 
96 257 353 668 95 770 99 135015 113|619 67 859 84062 130 87240 708 10 28 
21 50 77 271 83 436 702 18 136045 412|86180 546 690 49 792 900 37279 417 55 
508 629 88 796 935 53 39 137038 317|663 756 810 938 88568 602 89128 308 
503 24 712 51 953 62 138045 54 92 237|833 61 63. 


310 39 49 58 417 600 785 139196 306 
52 411 576 78 718, 


90001 124 572 91880 922 93091 159 
340 510 874 911 94184 3090 901 4 95376 


ð v 140198 208 42 9 301 422 609 51 165/827 80 96037 80 133 264 515 25 999 
291 383 563 630 823 79 35025 61 98/882 141034 67 94 250 303 36 414 045|729 94 945 97291 391 723 98056 193 78 
156 290 315 89 481 521 77 682 5 86123 |43 735 836 7 978 142025 59 179 219 316|413 40 98 706 824 99019 398 523 640 
243 148 545 645 867 945 37147 800 60|71 456 679 84 739 874 907 143120 70|74 80 781 965. 

81 554 936 38130 89 94 251 576 819|372 463 521 88 784 902 144115 71 388 


100095 190 457 745 101498 587 835 


423 31 444 6 777 814 31 930 2 145133|802 18 102156 410 571 9 854 102105 
239 314 99 740 75 855 92 947 146:49,278 627 761 104427 56 50. 69 728 967 


208 337 642 781 904 28 147286 385 837|105155 563 768 809 26 06134 232 336, 


984 148138 67 303 674 96 97 706 807|683 843 93 107274 563 970 79 10%116 


40 982 149380 446 597 733 864. 

150248 
151010 20 157 356 
152258 421 


502 62 784 938 


529 671 862 952 109233 x01 474 588 741 


517 757 66 74 892 936 53 |927 48. 


110130 249 651 783 977 111027 157 


78 522 47 632 867 919/425 67 595 668 863 984 112195 568 871 


153174 516 48 64 91 712 36 64 831 935|117050 66 77 284 99 540 91 605 3% 758 
154126 244 51 57 401 756 155072 101|114126 307 413 741 891 954 115%54 781 


545 708 51 817 50 959 64 146054 91 


183 791 815 69 998 157020 130 881 815 | 117167 313 


158169 368 439 88 578 635 61 72 864 
900 159145 413 577 78 837 50 727 879. 


854 116210 52 411 34 600 87 863 934 
810 43 977 118004 841 
119129 462. 

120129 484 744 121094 610 122029 


160015 40 306 51 97 450 591 784 560/325 123377 497 500 607 124017 315 70? 
28 58 161010 221 423 903 35 *822668 86|125082 134 275 530 747 808 126158 275 
352 575 918 163079 456 720 7C 94|708 45 805 127231 325 30 568% 637 46 
164038 130 248 323 519 829 49 913 22|762 128117 642 780 820 129496 811 70 
165192 643 166207 300 46 440 516 79/92. 


814 937 55 167018 24 30 257 402 23 


515 79 663 744 168189 400 Gi 84 274/338 816 62 133371 551 


169071 177 288 462 586 683 


130435 697 131558 822 132042 93 
634 89 804 
134129 92 279 348 596 810 135051 229 


170020 81 157 266 84 317 45 45 407/36 607 9 731 97 843 136092 864 69 978 
86 726 858 171204 506 15 906 50 1721248 |137071 267 659 74 784 94 862 138155 
366 52 74 704 16 45 173164 281 414 624,203 336 467 706 82 83 806 139122 314 
87 729 888 174033 79 SR 781 894 V30|474 656 973. 


1751381 207 5% 357 64 453 86 502 60 735 


Gi 


035 78397 527 87 95 614 835 906 71117|179225 325 53 607 706 936 87 98 


365 558 736 410 40 75137 555 646 985 | 
76184 223 98 353 G68 710 87 8138 69 


820 55 176004 417 641 989 177037 |209 52 453 500 
81 92 225 321 428 9 561 601 976 175020 | 144132 698 
72 245 86 385 444 80 613 16 39 609/190 231 83 361 418 58 77 792 809 18 |146071 455 


140210 538 912 88 141011 403 142101 
143171 72 480 562 
976 145077 264 353 61 81 
61 525 739 42 147097 354 
486 93 663 88 747 860 148072 158 671 


180290 99 388 401 56 181108 29% 343 |746 149115 214 503 721 83 857 83 94. 


51 402 ZA1 62 628 898 951 192379 425 


150259 82 468 601 151364 579 152074 


17040 5 135 231 365 91 655 817 960/527 749 58 997 183032 146 242 57 838,98 224 657 153073 207 414 154226 85 
78018 80 180 203 580 742 995 79825934 184044 94 178 593 731 867 998 7|155517 863 156082 140 477 525 42 608 


4738 823 48 51 96 714 871 926, 

80045 77 156 251 435 599 721 94 819| 
36 81001 58 346 611 76 743 864 930 82, 
82166 73 270 332 55 486 593 968 83000 | 


S ll 
m e—a 
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= Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


185426 660 91 1862385 373 825 928 
187278 452 529 70 729 95 827 7% 394 
135015 110 73 215 16 405 751 88 314 
26 79 969 74 189026 28t 377 406 8 93 


Dziś i dni nastepnych! 


951 157060 566 158164 299 675 984 
159152 231 79 336 416 542 628 718 847 
71 998, 

160148 65 758 77 161073 107 529 929 


S TENTEN 
Pierwszy i jedyny film 


wielkiego mistrza tonów Ignacego Paderewskiego pi. 


Przepiękna opowieść o czarodziejskim wpływie muzyki 
na kochających się młodych ludzi. 


Poza tym występują 


162101 537 935 163166 284 683 741 938456 522 709 92 

164045 161 222 629 91 709 99 165216 80300 658 957 81045 51 13 266 436 
834 82 91 166245 167344 70 414 77582309 33 97 630 820 83009 82 205 351 
168065 146 70 254 79 447 544 733698 720 884 84072 136 69 349 82 462 


169416 643. 


85314 642 762 88 86189 274 463 634 


170240 381 959 171393 901 75 17218287191 390 506 795 88300 452 853 891% 
378 889 173355 457 174002 407 597 979240 470 609 21 763 918 60 
175084 165 413 754 842 960 176216 764 ©0153 367 91028 717 42 92039 138 
856 966 177494 589 178166 244 382 546215 895 93381 569 939 94111 266 464 


637 777 970 179415 574 701 


95068 573 667 897 929 95066 73 110 58 


180133 392 425 778 867 78 939 91537 615 840 90 97367 41G 17 566 631 


181295 384 413 50 589 
183162 510 619 872 


182867 994712 962 98046 229 786 99070 90 436 
184299 87% 52583 989 
185345 698 900 34 186267 385 431 777 


100063 510 850 101413 56 543 84 639 


923 96 187294 528 651 188127 33 778904 102144 331 74 780 103 815 104099 


98 918 51 189232. 


166 307 642 90 875 


105613 900 21 


Zawsze i wszędzie pamiętaj 
że szczęście sprzyja kolekturze 


KAFTALA 


Łódź, Piotrkowska St. 


190048 115 354 560 628 191144 68 
438 656 799 844 192019 56 422 505 
193054 849 194529 641 747 987. 


CIĄGNIENIE TRZECIE 


Po 200 zł. 

490 561 76 987 1045 340 412 2034 90 
509 743 823 3821 4030 126 266 409 854 
5101 202 30 324 429 537 6305 84 95 
580 687 738 7148 299 8879 9164 65 907 
85 514 693 818. 

10032 173 211 778 11249 12122 39 
722 13352 558 14144 265 745 871 93 
15801 556 16159 434 613 854 17133 914 
18256 312 479 610 814 19010 28 135 240 
547 94 618 909 24. 

20012 139 265 303 607 47 872 915 
93 21126 51 436 665 713 42246 23022 
235 78 93 308 768 868 24014 47 72 277 
674 25129 81 358 475 548 26480 € + 
838 27278 464 858 984 28120 261 593 
644 781 998 25037 57 397 698 776. 

30073 289 678 885 31114 453 578 927 
69 32017 87 102 15 334 859 901 33021 
470 674 34081 158 35092 112 15 45 678 
717 821 36333 577 37330 986 33427 
95407 10 84 744 39077 99 468 513 24 
26 86 83, 

40255 343 654 817 62 990 41632 84 
876 42814 43610 748 44419 719 45153 
46606 938 47283 412 612 48163 337 905 
49110 597 629 979 

50136 200 486 604 993 51091 157 762 
858 52044 279 500 66 6784 92 99 53632 
706 818 54153 356 819 55168 203 607 
732 77 926 64 56182 266 782 572938 506 
822 956 58261 410 786 886 59039 182 
411 627 

60137 538 631 76 822 61243 59 60 327 
62126 222 474 657 703 63688 810 22 
64036 112 77 88 396 546 780 65373 437 
727 66168 684 67177 268 586 637 783 
826 83 921 68010 412 538 977 69290 
524 974 

70027 37 153 458 535 730 71047 122 
220 726 72038 60 529 664 72 73231 684 
74046 147 588 829 75913 76074 468 
77542 78131 75 604 73 79018 26 32 68 


——-->2-2--_>—> 


106056 213 674 811 27 107313 481 52% 
105004 94 327 752 839 49 

110152 234 95 302 111178 524 687 
773 834 42 940 82 112142 279 788 969 
113137 86 489 604 79 836 114278 347 
522 878 913 115304 593 761 835 116378 
452 117018 87 111 362 822 65 119042 
105 521 654 818 119058 76 109 232 35A 
83 432 

120701 121241 378 122116 206 487 
827 123325 514 86 602 772 124295 88 
12515 57 686 811 991 126076 335 816 
127313 542 629 128313 79 682 875 
129172 221 575 

130039 118 285 870 933 82 12124% 64 
614 801 63 132 165 89 295 539 869 
133142 305 653 131690 908 135558 781 
909 136772 994 137882 485 589 704 939 
138039 199 209 403 46 571 139309 452 
591 607 57 800 36 

140104 89 814 932 141513 772 142335 
478 508 862 143011 235 52 355 804 13 
144074 913 98 145078 387 146141 228 
420 716 147128 321 70 517 971 89 
148416 564 821 47 149419 579 

150708 91 505 85 151180 91 265 74 
101 553 786 879 152019 151 395 153074 
154 250 374 789 154508 73 155396 470 
516 40 50 97 156137 147013 28 890 
155353 524 728 80 824 982 159514 75 

160333 418 634 40 65 741 161681 820 
916 162141 68 380 746 163259 362 642 
89 953 164907 165036 151 276 627 53 
880 982 166279 568 656 167431 874 78 
168109 169007 368 405 11 

170005 200 352 499 686 95 171040 
128 233 494 746 900 172625 173046 101 
314 466 174442 874 941 175336 403 636 
176528 663 933 177120 377 90 405 19 
855 178054 356 516 32 720 924 179419 
73 595 791 943 

180373 470 523 181028 141 239 858 
182317 531 98 657 183228 324 739 
184418 185285 569 769 186631 819 
187100 542 792 188959 189070 90 624 
909 89 

190584 191130 736 192270 329 19301 
16 616 86 194441 50 


Chore na szkariatynę dzieci przewieziono do szpi: 
tala Anny Marii 
Władze zdrowia publicznego są | dogoskim. 


obecnie zaniepokojone wzrostem 
nasilenia tyfusu brzusznego w Ło- 
dzi. W ostatnich kilku tygodniach 
zarejestrowano kilkaset przypad- 
ków zachorowań na tę zakaźną 
chorobę. 

Od kilku tygodni w związku z 
tym, wszystkie miejsca w szpitalu 
miejskim, w Radogoszczu są zajęte 
i doszło do tego, że dyrekcja szpi- 
tala, jak i władze zdrowotności pu- 
blicznej stanęły wobec alternatywy 
wydatrego rozszerzenia oddziału 
chorób zakaźnych w zakładzie ra- 


Celem zdobycia wolnych łóżek 
dla wciąż wzrastającej liczby cho- 
rych na dur brzuszny, władze miej- 
skie postanowiły całkowicie opróż« 
nić jeden z oddziałów szpitala w, 
Radogoszczu, a mianowicie oddział 
szkarlatyny. 

Na jego miejsce został otwarty `` 
nowy oddział szkarlatyny w szpita- 
lu Anny Maryi, dokąd jeszcze w. 
dniu wczorajszym przewiesione z0- 
stały karetxami miejskimi wszyst- 
kie chore dzieci ze szpitala w Re- 
dogoszczu. 


Dzisiejsze audycie 


„MĘŻCZYZNA W DAMSKIM KAPE- 
LUSZU* - 

Konstanty Tldefons Gałczyński na- 
leży do indywidualności poetyckich 
bardzo odrębnych. Poeta ten, szcze- 
gólnie na terenie humoru, stworzył 
swój odrębny styl. Poznać go możemy 
po scenerii, charakterystyce postaci i 
temacie. Bohaterowie jege mówią 
zdawałoby się o rzeczach niepotrzeb- 
nych, nikogo nie obchodzących. Sami 
rysują się nam jako niepotrzebni lu 
dzie. A przecież i w tym co mówią i w 
almosferze, która ich otacza jest 
prawdziwa poezja, Dlatego też trudno 
opowiedzieć treść słuchowiska „Męż- 
czyzna w damskim kapeluszu które 
nadaje Połskie Radio o godz. 1900 


Będzie to przez pół serio, przez pół 
żartem przeprowadzona rozmowa troj 
ga ludzi w kawiarni. Dziwne postacie 
tego dziwnego słuchowiska adtworzą: 
Nina Andryczakówna, Zdzisław Ear: 
czewski i Jacek Woszczerowicz. 


FRAGMENTY Z OPER STRAUSSA 

Niezmiernie interesujący koncert 
odbędzie się o godz. 22.00, Kykonane 
zostaną wokalne fragmenty z oper: 
Ryszarda Straussa, z „Ariadny na 
Natos“ i „Kawalera srebrnej róży”. x 
więc atwory, których poza nagrania- 
mi płytowymi nie mamy ckazjł 
nigdy słyszeć. Będą to duety i tercety 
oraz arie z tych oper. Panadto w pro 
gramie przewidziana jest aria z op. 


Sonata Księżycowa 
Charles Farnell i Barbara Greene 


Następny program: MOSKWA—SZANGHAJ z FOÓLĄ NEGRI 


Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. następne seanse [I m. 1,09, IT m. 90 gr., II m. 50 gr. 
Kupony ulgowe po 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4, w niedz. i święta o 12. 


GEOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 23 września 1937 r, 


Szymura k. 0.! 


W drodze powrotnej z Nadrenii 
bokserska drużyna Warty rozegra- 
ła mecz w Lipsku z drużyna klubu 
Morathon, przegrywając w stosun- 


ku 5.11, 

Zwycięstwx la Warty uzyskali 
jedynie Franzowski oraz Jarecki. 
Jeden punkt zdobył Florysiak, 

Białkowski w wadze ciężkiej zo- 
stał znokautowany w 1-ym starciu 
orzez Hauera. Również Bazarnik 
już w pierwszej rundzie uległ przez 
K. 0. Amelangowi. 

Zawiódł rówmeż Szymura, które- 
go w drugiej rundzie znokautował 
mistrz Niemiec Pietsch, 


Taniec ŁKS-u na krawędzi li- 
gi jest w wysokim stopniu de- 
nerwujący, gdyż niebezpieczny. 
Jeszcze jedno potknięcie się, 
przy szczęśliwym zwycięstwie 
drugiego towarzysza niedoli — 
Garbarni, może być dla druży- 
ny łódzkiej katastrofalny. 

ŁKS-owi pozostały jeszcze 
wszystkiego trzy mecze do roze- 
grania i to z przeciwnikami bar- 
dzo groźnymi, z których dwaj 
pretendują do tytułu mistrzow- 
skiego i punkty są im tak samo 
potrzebne jak drużynie łódz- 
kiej. W nadchodzącą niedzielę, 
ŁKS. gra w Łodzi z Ruchem, 17 
października z Wisłą, również 


W kiiku wierszach: 


— ŁÓDŻ—HELSINGFORS, między: 
narodowy mecz bokserski jest w per- 
traktaciach. Drużyna fińska ma wal- 
czyć poza tym w Warszawie. ŁOZRB. 
wyraził zasadniczą zgodę, finalizneję 
periraktacjł uzależnia jednak od wa- 
runków finansowych. 

— WARTA walczyć będzie 11 i 12 
grudnia w Łodzi z Geyerem i w Pabia- 
niegch z Kruschenderem. Warta zo- 
bowiązała się do wystawienia najsil- 
niejszego skladu, bez wagi ciężkiej, z 
dwoma reprezentantami wagi lekkiej. 
Skład Warty: Bazarnik lub Sotke- 
wisk W, Koziołek Inb Wirski, Fran- 
kawski, Vogt i Welski, Jarecki, Flory- 
siak i Szymura. 

— NOWY SKŁAD KOMITETU W. 
F. iP. W. Mianowany został przez 
wojewodę p, Hauke - Nowaka na o. 
kres do 31 marca 19838 r. komitet W. 
F, i P, W. w Łodzi, w następnjącym 
składzie: pp. prezydent Godlewski, 
Gyr. B. Bromirski, prez. Z. Folt, prof. 
P, Gorczykowski, dr. A. Grabowski, 
nacz. H, Konopka, dyr. S. Kostowski, 
inż. J. Kopczyński, inż. 1. Kicełbastń- 
sku, Sew. Malinowski, dyr. B. Pawło- 
wiez, M. Przełarski, S. Tafliński, inż. 
W, Wojewódzki i J. Żyźniewska. 
Pierwsze plenarne posiedzenie komi- 
tetu odbedzie się 27 b. m, o godz. 19 
w sali posiedzeń zarządu miejskiego, 
Plac Wolności 14, I piętro — pod 


przewodnietwem prez. m. Łodzi | 
Godlewskiego. 
— MARSZ W MASKACH GAZO- 


nika z Wartą w Poznaniu. Zdo- 
być punkty na tych przeciwni- 
kach będzie rzeczą bardzo trud- 
ną, to też sytuacja ŁKS, jest rze 
czywiście bardzo groźna. 

W tej chwili ŁKS. zajmuje 
przedostatnie miejsce w tabeli, 
przed Garbarnią, od której jest 
lepszy o jeden więcej zdobyty 
punkt, a tym samym jeden mniej 
stracony, i ma dodatni stosunek 
bramek. Stosunek punktów Ł. 
K. S. wynosi 12:18, a stosunek 
bramek 21:36. Drużyna łódzka 
jest w nieco lepszej sytuacji od 
krakowskiej, tym bardziej, że 


Przeniesienie „meczu Polska — 
Jugosławia ze Śląska do Warszawy 
i przeniesienie meczu Polska —- 
Łotwa z Wilna do Katowie, zostało 
częściowo wyjaśnione. Decyzja fo- 
zegrania mecza w Warszawie spo- 
wodowana jest życzeniem Między- 
narodowej Federacji Piłkarskiej, 
aby mecze o mistrzostwo Świata © 
trzymały odpowiednią ramę repre- 
zentacyjną i związku jugosłowiań- 
skiego, który zwrócił uwagę, że dru 


WYCH. W ramach „Tygodnia L., O. 
P, P“ odbędzie się w nadchodzącą 
niedziele 26 b. m. przez ulice Łodzi 
marsz w maskach gazowych, Do mar- 
szu zgłosiło się 38 drużyn. Start na- 
Stapi z przed lokalu straży ogniowej 
przy ul. 11 Listopada 4, po czym uli- 
cami Zachodnią, Al. Kościuszki, An- 
urzeja, Piotrkowską i Żwirki uczest- 
niey marszu udadzą się do parku Im. 
Poniatowskiego, gdzie mieścić się bę- 
dzie meta. Dystans marszu wynosł 3 
kim. 600 mtr. 

— W SOBOTĘ ROZPOCZNĄ SIĘ 
trzecie z kolei mistrzostwa piłkarskie 
juniorów okręgu łódzkiego. Do mi- 
sirzostw zgłosiły się 24 drużyny w 
tym 16 łódzkich i 8 pabianickich. — 
Zespoły łódzkie rozgrywać będą mi- 
gtrzostwa w trzech następujących gru 
pach: grupa A: TUR., UT2, ŁTSG.. B.- 
Kochba, SKS. Grupa B: U.-T. 1, Zjed- 
noczone, Makabi, ŁKS, 1, Widzew 2, 
Grupa C: Hakoah, Makabi 2, Widzew 
1, WKS. ŁKS. 2, i Wima. 


— WALKA OSTROWSKI — RAR- 
TOSIAK NA MECZU GEYER — ZJED. 
NOCZONE. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się pierwszy występ drużyny Geyera 
w meczu o mistrzostwo bokserskie o- 


kręgu, Przeciwnikiem Geyera bedzie 
KPZjednoczone. Mecz odbędzie się w 


To było wielkie piękne wy- 
darzenie w Szarzyźnie naszego 
życia sportowege. Niech żałują 
ei, którzy nie przyszli. Na po- 
dobny pokaz będą czekać wie- 
ie, wiele łat. Najlepsze pióro z 
trudem odda wrażenia z popi- 
sów 26 wirłuczów z Clerup. 
Na widowni zebrało się dwa 
tysiące widzów, którzy z entu- 
ziazmem nklaskiwali tych, któ 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych ! 


sali Geyera, przy ul. Piotrkowskiej 
295 o godz. 11.30 przed południem. — 
Drażyny wystąpić mają w następują- 
cych składach: Geyer: Usielski Dola- 
ia, Augusiowiez, Kulibabka, Wojcie- 
chowski If, Ostrowski, Pisarski i Zi- 
miński. KP.Zjednoczone: 
Michalak HM, Michalak I, Kijewski, 
Zwierzchowski, Bartosiak i Jaskóła. 
W wadze ciężkiej punkty przypadną 
drużynie Geyera walkowerem, ponie- 
waż KPZjednoczone nie posiada w tej 
kategorii reprezentanta, W programie 
meczu dojdzie do kilku atrakcyjnych 
walk, jak Ostrowski — Bartosiak, Au- 
gustowicz — Michalak I, Kulibabsa— 
Kijewski, Pisarski — Jaskóła. 


Ostrowski, 


Potężny dramat filmowy wg. 
słynnej sztuki Władysława 
Fodora 


MATURA 


..Dziewczęta w mun- 
durkach widziane z Dli- 
ska: ich życie, pierwsza 
miłość, pierwszy poca- 
lunek. 

W rolach głównych: 


SIMONE SIMON 
Herbert Marshall 
Ruth Chałerton 


NADPROGRAM: TYGODNIK oraz 
KRONIKA F. A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 ar. 


Stephens 
grać będzie dla filmu 


Amerykańską mistrzyni olimpij- 
ska i rekordzistka świata, Helena 
Stephens zawarła kontrakt z amery 
kańska wytwórnią filmową. na za- 
sadzie którego nagrywać będzie £ii 
my lkkoatietyczne o charakterze 
instruktywnym. Kontrakt ten po- 
zbawia Świetną lekkcatletkę praw 
anntorskich. Na podobnych warun- 
kach przeszli do filmu dwaj znani 
lekkoatleci amerykańscy Glemn 
Mardin, Glen Morris, Dec Boeck- 
man i Boity Robinson- 


w Łodzi, wreszcie 24 paździer-' 


Garbarnia ma również trzy cięż- 
kie jeszcze mecze do stoczenia, 
a mianowicie z Wisłą w nadcho- 
dząeą niedzielę, z Cracovią 3 
października i Warszawianką 17 
października. Wszystkie w Kra- 
kowie. Z Cracovią i Wisłą może 
Garbarnia wygrać tylko przez 
przypadek, papierowe oblicze- 
nia przemawiają bowiem prze- 
ciwko niej. A właśnie, że tych 
przypadków należy się obawiać, 
mając w pamięci, że Garbarnia 
miała w tym sezonie jednak re- 
mis z Ruchem, AKS-em, Wisłą i 
dwukrotnie z Pogonią. 

Kolosałne znaczenie dla czę- 
ściowego choćby wyjaśnienia sy 
tuacji będzie miała najbliższa 
niedziela. t 

Jeżeli Wisła pokona Garbar- 
nie, to byłby to już pierwszy 
gwóźdź do trumny drużyny Pa- 
zurka i Riesnera, bo to, co się u- 
da Wiśle, powinno się również 
udać i Cracovii. W tej formie, 
w jakiej Garbarnia jest, nie mo- 
że ona pokonać swych rywali lo- 
kalnych, niebezpieczeństwa kry- 
je się tylko w tym, że gdyby £. 
K. S. nie zdobył już — nie daj 
Boże — żadnego punktu, to dru- 
żyna krakowska może u siebie 
zwyciężyć Warszawiankę i wów 
czas wyforsowałaby się przed 


żyna polska stale grała w Jugosła- 
wii w jej stolicy, Tak więc sprawa 
rozegrania tego meczu poza War- 
szawą natrafiłaby na przeszkody, 
które możnaby usunąć dopiero po 
przeprowadzeniu dodatkowych per- 
traktacji. 


Chcąc tego umiknąć PZPN zapro- 
ponował okręgowi Śląskiemu wza- 
mian za mecz Jugosławia — Polska 
urządzenie meczu Łotwa — Polska, 
przyczym, jako ekwiwalent, Śląsk 


rzy pozwolili im przeżyć półte 
rej godziny piękna. Popisami 
kierował osobiście „czarodziej 
z Clerup', twórca i kierownik 
uniwersytetu ludowego Niels 
Bukh. 

Popis trwał półtorej godziny. 
Rezpeczął się od wejścia dru- 
żyn: żeńskiej i meskiej (po 18 
osób) z flagą duńską — bia- 
łym krzyżem na czerwonym 
palu — na czele. Po odśpicwa- 
niu duńskiej pieśni narodowej, 
ustawieniu sie drużyn i pokła- 
nie chorągwią, zespół Żeński 
rozpoczął program t. zw. gim- 


nastyką prymitywną. Był fo 
jakby wstep do ćwieseń bar- 


dziej skomplikowanych i uroz- 
maiconych, odznaczający się 
wyjątkową płynnością ruchów. 
lekkością i zręcznością. Taką 
samą gimnastykę zaprezento- 
wał zespól meski. Nastepnie 
błękiino ubrane zawodniezki 
duńskie popisywały sle gimna- 
stfyką sportową i rytmiczną ze 
śniewami, meżczyźni zaś gimna 
styka sportową oraz ćwiczenia- 
mi zręcznościowymi i skokami, 
Było na eo patrzeć i eo podzi- 
wiać. Publiczność żywo reago- 
wała na te cuda. Chwilami od- 
nosiło się wrażenie, że ta nie 
ludzie ćwiczą, a koholdy i nim 
fy. Doskonała prezercja zespo 
łów, harmonia ruchów, kar- 
ność i nadzwyczajna sfaran- 
ność wykonania — 


BUDZIŁY ZACHWYT I EN- 


naszą drużyną. Dlatego też, Ł. 
K. S. musi się skupić w najbliż- 
szych trzech meczach, jak nigdy 
dotąd, aby ratować to, co się da. 
Lepiej nie liczyć na Garbarnię. 
że jej forma jest słaba i niewy- 
starczająca do zwyciężenia Wi- 
sły i Cracovii, bo piłka jest okrą- 
gła i takie cuda już były, a sa- 
memu wygrać. 

Wszystkie szanse frzeba wy- 
korzystać. A właśnie, w niedzie- 
lę wyłania się podobna szansa 
co przed dwoma tygodniami z 
AKS., mecz ze słynną drużyną 
Wilimowskiego i Wodarza — 
Ruchem. Czy ŁKS. w tej chwili, 
tj. po słabej formie zaprezen- 
towanej w Warszawie, ma szan- 
se na zwyciężenie Ruchu? Bez- 
względnie tak. Należy pamiętać. 
że drużyna łódzka gra 0 całą 
klasę lepiej na własnym boisku 
niż na wyjeździe. Przy swojej 
publiczności, w deeydnjących 
momentach czerwoni potrafią 
się wzbić na odpowiedni po- 
ziom i zagrać fak, jak z AKS., 
t. j. świetnie. Mecz w Warsza- 
wie był wyjątkowo słaby, że na- 
wet na wyjazdach w r. b. druży* 
na łódzka lepiej grywała, że 
wspomnimy 2:3 z AKS, czy też 
j2: z Ruchem. Ruch już nieraz 
wyjeżdżał z Łodzi pokonany, a 


$iąsk zgodzil się 


ma organizacje meczu Polskca—Łoiwa 


otrzymałby 50 proc. zysku z tego 
mecztt. 

Wobec tak ponętrych warunków, 
Śląski OZPN zgodził się na zrezyg- 
nowanie z meczu Jugosławia — Pol 
ska, pragnąc tym samym zapewnić 
warunki finansowe dla okręgu. 

Mecz odbędzie się nie na stadionie 
w Hajdakach, lecz na boisku Pogo- 
ni w Katowicach, które, jak wiado- 
mo, pomieściło swego czas około 
25,000 widzów na meczu Jugosławia 
— Polska. 


wywołał podziw i entuzjazm publiczności 


TUZJAZM. 

Opuszezaliśmy stadion pod 
wielkim wrażeniem. 

Duńczycy byli w Łodzi gość- 
mi konsułatu duńskiego. W za 
stępstwie nieobecnego w Łodzi 
konsula u. Karola Eiserta nodej 
mowała ekspedycję duńska o- 
hiadem i kolacją p. Alma Hin- 
ding. O rółnecy goście opuścili 
Łódź, udaiąe się do Krakowa. 
pk łącz dci" | 
KRET" RT" WTU KO _TOROAT"DUESEJ 

— WURM WRÓCIŁ Z WOJSKA i 
wziął się odrazn do intensywnego tre 
ningu i w najbliższym czasie wystą- 
pi w barwach Geyera. 

W niedziele 26% b. m. rozpoczyna 
walki o mistrzostwo frnżynowe okrę- 
gu wielnkrotny mistrz bokserski Ło- 
dzi — IKP. Na plerwszym meczu, któ- 
ry rozegra drużyna łódzka z Kruschen 
derem o godz. 11.30 w Pabianicach, 
brak bedzie Chmielewskiego. Stan 
zdrowia Chmielewskiego ulega po- 
prawie, jednak w niedziele nie będzie 
mógł jeszcze walczyć I po raz pierw- 
szy wystąpić ma w meczu z Ferosem, 
który odbędzie sie w dniu 3 paździer- 
nika w ramach jubileuszu 10-Jecia klu 
bu IKP. Nie bedzie również walczyć w 
drużynie IKP. Durkowskł, który od- 
bywa ieszeze słnżhę wojskową, Druży- 
na IKP. wyjechać ma do Pabianic w 
nastepującym składzie: Stasiak, Spo- 
denkiewicz (Marcianiak), Barfniak, Ko 
walewski, Schön, Weber, Pietrzak i 
Kubiak. Kontuzjowany  Spodenkie- 
wicz będzie mógł juž nasprawdopo- 
dohniej walczyć, w przeciwnym wy- 
padkn zastanpi go Marciniak. 

— JĘDRZEJOWSKA  mrzieszczona 
została w szpitalu St. Vincent w Los 
Angeles. Noge naszej tenisistki włeża- 
no w gips, Przez kilka najbliższych 
miesięcy Jędrzejowska nie będzie mo- 
gla startować. 


no O O NN NN 


Walka o prymat i utrzymanie siew Lidze 


Niedzielny mecz Ł. K. 5. -— Ruch ewenementem sezonu łódzkiego 


to samo powinno się przytrafi 
ślązakom w niedzielę, natural- 
nie, jeżeli czerwonym nie za- 
braknie ambicji do walki i po- 
trafią się odpowiednio do gry 
przyłożyć. 

W tych warunkach, mecz nie 
dzielny zapowiada się jako 

WIELKI EWENEMENT 
SEZONU, 
bezwzględnie większy, niż mecz 
z ARS, i z całą pewnością liczyć 
może, że rekord tegoroczny *wi- 
dzów na łódzkim meczu mi- 
strzowskim, padnie na meczu " 

Ruchem! ; 

W drużynie łódzkiej zajdą 
zmiany, Osiecki, choć tak do- 
brze grał z AKS., zawiódł zupeł- 
nie z Warszawianką i wyleci z 
drużyny. Jego miejsce powinien 
zająć Przygoński. Niestety Przy- 
gońiski będzie bez treningu, od- 
bywa obecnie ćwiczenia wojsko 
we i przyjeżdża do Łodzi dopie- 
ro w sobotę. Przy staraniach, 
możnaby było zwolnić Przygoń- 
skiego na jutrzejszy trening. — 
W ataku zajdzie również zmia- 
na. Kierownictwo ma w tej chw? 
li do rozwiązania problem: 
Szezerbiński czy... Herhstreich? 
Dziś, sprawa ta będzie zdecydo- 
wana, zdaje się jednak, że kie- 
rownietwo ataku zajmie jednak 
Herbstreich. Na innych pozy- 
cjach żadnych zmian. Cegliński 
po wypadku tramwajowym, czł 
je się już dobrze i grać będzie. 


Sytuacja Warszawianki nie 
jest jeszcze wyjaśniona. Drnży= 
na stołeczna ma coprawda o 2 
punkty więcej od ŁKS., ale for- 
ma jej jest tak nędzna. że trze- 
ba się liczyć, że straci jeszcze 
niejeden punkt. W niedziele 
Warszawianka gra z Pogonią a 
siebię, 17 października z Garbar 
nią w Krakowie i 30 p. m. z War 
tą również u siebie. 

Pogoń zajmuje pozycję po 
średnią między Warszawianką;/ 
a ŁKS. i ma tylko jeden punkt 
więcej od łodzian a jeden mniej; 
od drużyny stołecznej, ale Po- 
goń ma też dwie gry mniej od 
obu wspomnianych drużyn. Po- 
goń gra u siebie z Cracovią i 
Wisłą (17 i 24.X), a na wyjeź- 
dzie z Warszawianką (26 b. m.). 
Ruchem (3.X) i AKS. (7.X1). — 
Sytuacja drużyny nie jest też za 
bezpieczona od spadku. 

Jeszcze jedna drużyna zagro 
żona jest (ale tylko teoretycz- 
nie) spadkiem, mianowicie War 
ta. Ma ona jeszcze 4 mecze do 
rozegrania i więcej punktów 
zdobytych niż pozostałe cztery 
kluby. Warta gra u siebie z Wi- 
słą (3.X) i ŁKS-em (24.X), a na 
wyjeździe z AKS. (26 b. m.) * 
Warszawianką (31.3). 

Walka o pitrwsze miejsce ro- 
zegra się zasadniczo między trze 
ma klubami, a mianowicie: A. 
K. S-em, Cracovią i Ruchem. — 
Pierwszym dwum pozostały jesz 
cze po trzy mecze do rozegrania. 
przy czym AKS. gra na obcym 
boisku z Wisłą (31.3), a u siebie 
z Wartą (26 b. m.) i Pogonią (7 
listopada)). Cracovia gra na wy- 
jeździe z Pogonią (17.X), u sie: 
bie z Ruchem (24X) oraz na bo- 
isku Garbarni w Krakowie (3.X) 
Jeżeli chodzi o Ruch. ro ma en 
jeszcze 8 mecze do rozogrania 
a mianowicie u siebie z Pogo 
nią (3.X), a na obcych boiskach 
z ŁKS-em (26 b. m.) i Cracovia 
(24.X). 

Dużą rolę może jeszcze ode- 
drać Wisła, której pozostało aż 
pięć meczów do rozegrania, * 
mianowicie u siebie z AKS. (51 
października). w Krukowie na 
poisku Garkarni (26 b. m.), a ma 
wyjeździe z Waria 13X). ERS 
(17.X) i Pogania (24X) ; 

Tak wygląda ogólna syfuacja 
klubów ligowych. 


Łódź, 23 września 1937 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 23 września 1937 r. 


włókiennicze domy handloweo-cksporiowe 


mają przyczynić się do zwiększenia wywozu manufaktury 


W izbie przemysłowo - han- 
dlowej w Łodzi odbyło się po- 
sielzenie komisji eksportowej 
izby, poświęcone zagadnieniom 
cksportu, zmierzającym do 
wzmożenia intensywności akcji 
wywozowej. 

Na porządku dziennym ob- 
rad komisji, której przewodni- 
czył dyr. P. Seipelt, znałazły 
się m. in. sprawy powoływania 
do życia t. zw. domów handlo- 
wo - eksportowych. Sprawa ta, 


Lekki spadek 


listów zastawnych 

Na rynku walorów kursy poży- 
czek państwowych utrzymały się 
na poziomie niemal że niezmienio- 
nym. Jedynie listy zastawne mialy 
tendencję nieco słabszą i uległy lek- 
kiemu spadkowi. 

4 i pół proc. państwowa pożyczka 
wewnętrzna, jakkolwiek rano była 
uieco słabsza, w godzinach popołud 
niowych wróciła do stanu onegdaj- 
szego: obracano nią po kursie 55.75 
w płaceniu, 56,25 w żądaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna ti- 
legła 25 pkt. zniżce. Za I em. tej 
pożyczki płacono 67,25, żądano 
67,75, za I! zaś em. 68,25 kupno, 
68,75 sprzedaż, 

5 proc. pożyczka Kolejowa utrzy 
mała się na poziomie poprzednim: 
Na rynku prywatnym obracano nią 
po kursie 57,75 w płaceniu, 58,25 
w żądaniu. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówkaj również nie wykazała 
zmian. Prywatnie obracano nią po 
38,25 kupno, 38,75 sprzedaż. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
nadal bez zmian: za grubsze odcin- 
ki tej pożyczki płacono 58.25, żąda- 
no 58,75, za drobne zaś płacono 58, 
ządano 58,50. 

4 i pół proc. fisty ziemskie serła 
piąta obniżyły się o 50 pkt. Obraca- 
no nimi po kursie 55,50 kupno, 56 
sprzedaż. 

5 proc. listy zatawne m. Łodzi — 
nowe były bez zmian. Na rynku 
prywatnym obracano wimi po 55,75 
w płaceniu, 56,25 w żądaniu, 

W przeciwieństwie do ustabilizo- 
wanej tendencji na rynka pożyczek 
rynek akcjowy przejawia w ostat- 
nich dniach znaczną aktywność. 
Szczególnie wzmożonym popytem 
cieszą się akcje Banku Polskiego, 
które są bardzo poszukiwawne. 
Akcje Banku Polskiego podniosły 
się wczoraj o dalsze 150 pkt. osiąga 
jąc 107,50 kupno, 108,50 sprzedaż. 


Łódź na szarym końcu 


Na łamach „Głosu Porannego” 
zwracaliśmy już uwagę na nie- 
współmierność rozwoju koniunktu- 
ry w przemyśle włókienniczym, 
który nie odczuwa poprawy w tym 
stosunku, w jakim zaobserwować 
się to daje w innych działach go- 
spodarstwa polskiego, ani też w 
przemysłach włókienniczych zagra- 
nicą. Wywody te potwierdzają rów- 
nież dane, zawarte w publikacjach 
międzynarodowych. 

Tak więc w roczniku statystycz= 
nym ligi narodów znajdujemy cy- 
fry, z których wynika, że, o ile 
chodzi o wzrost produkcji włókien- 
niezej, to jesteśmy na szarym koń- 
cu całego Śwłata. Biorąc za pod- 
stawę rok 1928 równa się 100, 
otrzymaliśmy rezultaty następu- 


jące: 

Chile 215 
Grecja 196 
Japonia 160 
Stany Zjeđn. 130 
Wielka Brytania 130 
Kanada 127 
Rosja 107 
Niemcy 104 
Czechosłowacja 100 
Francja 95 
Anstria 92 
Belgia 84 
Włochy 84 
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POLSKA 


jak wiadomo, była przedmio- 
tem obrad wielkiej czerwcowej 
narady eksportowej. Tezy w 
sprawie tworzenia — wzorem 
zagranicy — domów eksporto- 
wych wysunął w swym refera- 
cie dyr. Bajer, a narada ekspor 
towa uznała tworzenie takich 
placówek za pożądane dla eks- 
portu. Szczególne znaczenie do- 
my handlowej eksportowe po- 
siadać mogą dla zwiększenia 
wywozu włókienniczego, to też 
związek izb przem. - handlo- 
wych przekazał izbie łódzkiej 
przepracowanie tego zagadnie- 
nia. lzba rozpisała w tej spra- 
wie obszerną ankietę, celem u- 
stalenia całego szeregu elemen- 
tów, związanych z działalno- 
ścią domów handlowo - eks- 
portowych oraz powoływaniem 
ich do życia. Tak więc chodzi 
o dokładne ustalenie wszyst- 
kich przedsiebiorstw, posiada- 
jących cechy domów handlo- 
wo - eksportowych, dalej wy- 
kaz artykułów, stanowiących 
przedmiot wywozu, prawne for 
my organizacyjne istniejących 
domów eksportowych, ich gos- 
podarcze nodstawy metod pra- 
cy. przyczyny strukturalne i fi- 
nansowe, utrudniające działal- 
ność i powstawanie domów eks 
portowych i t. d. 

Oczywista, samorząd gospo- 
darczy w toku prac nad tym za 
gadnieniem ustali niezbędne po 
sunięcia w dziedzinie podatko- 


wej i kredytowej oraz preferen knął również cery surowca tureć- | mysłowych 


cy tych przedsiębiorstw. Nie 
mniej uwagi trzebą będzie po- 
święcić najbardziej właściwym 
formom organizacyjnym do- 
mów eksportowych pod wzglę: 
dem zakresu działania. Mogą 
to być bowiem placówki bran- 
żowe, bądź regionalne, bądź po 
sławione na poszczególne ryn- 
ki zbytu. Działalność ich może 
zmierzać również m. in. w kie 
rumku zajęcia się eksportem 
wyrobów drobnego i średniego 
przemysłu, rolnictwa i rzemio- 
sła. Oczywiście, niezbedne oka 
żą się pewne środki dla wy- 
szkolenia odpowiednich kadr 
pracowmiczych, związanych z 
działalnością domów  handlo- 
wo - eksportowych. 


Komisja przedyskutowała w 
ogólnym zarysie całokształt po 
wyższych za”adnień, uznając w 
zasadzie celowość tworzenia w 
Polsce domów handlowo-eks- 
portowych w tych branżach. 
gdzie okaże się to korzystne 
dla eksportu. 

W dvskusji wyłoniono sze- 
reg wzorów, jak np. domy eks- 
portowe w Hamburgu, projek- 
ty przedstawione przez dvr. St. 
Markusa i t. d. 


Rynki surowcowe 


Spadek cen 


bawełny tureckiej 


Spadek cen na międzynarodo- 
wych rynkach bawełnianych dot- 


dłuższy okres czasu zwyżkowała i 
zaczęła się stabilizować na poziomie 
przekraczającym o 20—30 procent 
„bawełny na rynkach światowych, 
w ostatnich dniach wydatnie osta- 
bła. 


Zainteresowanie odbiorców za- 
równo dla surowca ze starych, jak 
i nowych zbiorów, jest minimalne. 
Zapasy sttrowca ze starych zbiorów 
nie przekraczają 3,000 bel. Przę- 
dzalnie tureckie zaopatrzone są w 
bawełnę na dłuższy okres czasu, a 
również i zapotrzebowanie zagrani- 
cy znacznie osłabło, 

Jedynie Włochy zakupiły w dru- 
gie] połowie sierpnia przeszła 
130.000 kg. tego sirowca. Nłemcy 
i Polska natomiast zakupułą nie- 
wielkie tylko ilości bawełny turec- 
kiej, 


(eluloza ze słomy 


Czynna od kilku miesięcy w Fog- 
gi (Włochy) fabcyka celulozy ze 
słomy zbożowej produkuje już o- 
becnie dziennie okoła 250 q. celu- 
lozy i ok. 260 4. papieru, zatrudnia 
jąc przeszło 1 tys. robotników. 


Włókno syntetyczne 


W pierwszym półroczu r.b, Ww 
676 zakładach przemysłowych Mtalii 
wyprodukowano (w ceentrtarach — 
w nawiasach wzrost w porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub.): jed 
wabin — 13,700 (3,30%); prodnkcja 
sztucznego fjedwablu i innej sztucz 

ei przędzy w 31 zakładach prze- 


586,565 


wyniosła 


cje niezbędne dla należytej pra“ kiego. Bawełna turecka, która przez | (127,556). 


Przymusowe związki we wiókiennictwie 


Przemysł łódzki obawia się interwencjonizmu państwowego 
Przyjazd naczelnika Dembow | przynajmniej ruszą z martwego 


skiego do Lodzi wywołał żywe| punktu; 


będzie on bowiem w 


poruszenie w kołach przemysłu |Łodzi z racji swego stanowiska. 


włókienniczego. 
przemysłu przetwórczego. 
Łódź włókiennicza posiada 
olbrzymi kompleks palących za 
gadnień, o których poszczegól- 
ne ministerstwa od szeregu lat 
hyły przez związki przemysło- 
we informowane. Zagadnienia 
te do tej pory w przeważającej 
mierze nie doczekały się rozwią 
zania. Przyjazd naczelnika Dem 
howskiego, męża zaufania rzą- 
da, pozwala przypuszczać, że te 
zagadnienia, o ile nie odrazu 


a zwłaszcza trzymać rękę na pulsie wyda- 


rzeń we włókiennietwie, Nacze! 
nik Dembowski, oprócz kwestii 
przerohu kotoniny i eksportu 
ma powierzone przez czynniki 
rządowe zanalizowanie zagad- 
nień organizacji i administracji 
przemysłu włókienniczego dla 
celów praktycznych, t. j. dla 
sprecyzowania planu reform. 


| który przyczyniłby się do u- 


organizacji tezo 
przemysłu. 


Przemysł widzi w przyjeździe 


znajdą stę w fazie realizacji, to / naczelnika Dembowskiego prze- 


Upadłość firmy Pat 
ogłosił sąd handlowy 


W sierpniu trma „Bracia M, i 
I. Pat” (Piotrkowska 16) oraz jej 
wspćłwłaściciele Markus Pat i Igna 
cy Pat wnieśli do sądu podanie 
o otwarcie postępowania układowe- 
go, proponując zmniejszenie dłu- 
gów do 60 prce. z rozłożeniem spła- 
ty ich na raty. 

W kilka dni po złożeniu podania 
tego wplynęło do sądu podanie 
firm: „Bracia Basiewicz i M. Kagan 
S-cy” i „Józef Krotoszyński”, 
w którym donoszą sądowi, iż przed 
stawiony przez firmę Pat bilans 
jest nieralny; jedynym płynnym 
aktyweru jest remanent towaru, 
który firma Pa$ oceniła na okcło 
39,000 zł. zupełnie dowolnie: firma 
Pat nie zashiguje na pestepowanie 
układowe, ponieważ niedawno z4- 
wiesila juź raz wypłaty, przepro- 
wadzając dobrowolną poza sądową 
regulację długów; jeszcze do koń- 
ca lipca, a więc w czasie, gdy już 
pewzięła niewątpliwie postanowie- 
nie zwrócenia się do sądu o postę- 
powanie układowe. brała od dostaw 
ców towar na kredyt, a postępowa- 
nie jej nacechowane jest złą wiarą: 
mając tak niewielkie zasoby kapi- 
tałn płynnego w przedsiebiorstwie 
i niodobźr kanitala własnego, nie 


powinna była firma Pat, zgcdnie 
z przyjętymi zasadami moralności 
kupieckiej, budować czynszowej 
kamienicy. Postępowanie to, zwła- 
szcza wobec przebytej niedawno 
niewypłacalności poza sądowej, 
wskazuje na jawny z góry powzięty 
zamiar immobilizowania większego 
kapitału celem usunięcia gc ze środ 
ków zaspokojenia wierzycieli. 


Niezależnie od tego wpłynęła, 


także do sądu podanie 27 innych 
firm, które proszą również o pozo- 
stawienie podania firmy Pat bez 
uwzględnienia. s 

W tych dniach wpłynął do sądu 
wniosek firmy „Fabryka Wyrobów 
Wełnianych i Jedwabnych 8. Abbe” 
w Radogoszczu c ogłoszenie upa- 
dłości firmie „Bracia M, i J. Pat". 

Sad oddalił wniosek firmy .,Bra- 
cia M. i J. Pat” o otwarcie postę- 
powania ukladowego, ogłosił upad- 
łość firmie „Bracia M. i J. Pat” 
oraz jej współwłaścicielem Marku- 


sowi Patowi i Ignacemn Patowi, | 


wyznaczył sędzią komisarzem 8¢- 
dziego handlowego Dawida Wysze- 
wjiańskiego i wezwał wierzycioli 
nby zgłosili wierzytelności do 1 li- 
stopada. 


jaw dalszcgo rozwojn Interwen- 
cłonizmu państwa we włókien- 
nictwie poprzez koncepcję, zwią 
zana Ściśle z Interwencjonistycz 
nym poglądem nn organizację 
przemysłu włókfenniczega 
przymusowych związków prze- 
mysłowych. 
—ALKI Yr 


Nowa umowa 
anglo-kanadylska 


Z dniem 1 wrześnin weszła w Ży- 
cle nowa nmowz handlowa kanadyj. 
ską - angielska, Umowa ahniżyła 
opłaty celne nn 170 artykułów, im- 
portowanych do Kanady z Anglii m, 
ins na wyroby tekstylne, szkło stoło 
we, wyroby i maszyny żelazne i stalo 
we, naczynia emaliowane, maszyny do 
szycia, skórę, obuwie, wyroby z pa- 
pieru, farby, wyroby z gliny, konser 
wy rybne, mydła, szezofki, noże i wi- 
delce itd, Kanadą zagwarantowała An 
glit utrzymanie stawek eclnych w do 
tychezasowej wysokości na 246 in- 
nych artykułów, m. in; na chem ka 
lig, oleje roślinne, szyby, przędze ba- 
wełniana, wyroby Inlans, węgiel antra 
cytowy, blachy, druty stalowe ita. 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutewo - dewizowej w Warsza- 
wie tendeacja dla dewiz była utrzy 
mana, przy obrotach niedużych. 
Notawano; Amsterdam 292,50, 
Bruksela 89,25, Helsingfors 11,63, 
Londyn 26,27, Nowy Jork 5.29,50, 
Niwy Jork — kabel 5.29,75, Paryż 
t 18.20, Praga 18,43, Sztokholm 
135,45, Zurych 121,70, Bank Polski 
płacił za dol. amerykańskie 5,27,50, 
kanadyjskie 5,27, floreny holender- 
skie 291,50, franki francuskie 17.90 
szwajcarskie 121,20, belgi belgijskie 
89, funty angielakie 26,18, pale- 
styńskie 25,90, guldeny gdańskie 
99,80, korony czeskie 17,40, duńskia 
116,70, norweskie 131,35, szwedzkie 
134,80, liry włoskie 22,30, szylingi 
austriackie 96, marki fińskie 11,20, 

marki niemieckie 121, srebrne 126 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była mocniejsza, przy większych 
cbrotach akcjami Banku Polskiego. 
Notewano: Bank Polski 107,50 — 
108 (plus 150), Węgiel 26 — 26,25 
(plus 20), Lilpopy 58,50 (plus 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten: 
dencja była utrzymana, przy więk- 
szych obrotach 4-i pół proc. we- 
wrętrzną i 4 proc. konsolidacyjną. 
Notowano: 8 pece, inwestycyjna I 
em. 67,50, seria I em. 81 — 81,75, 
TI em. 68,50, seria 83, 4 proc, do- 
larowa 88,50, 4 proc, poż, konsoli: 
dacyjna 58,50, drobna odcinki 58,25 
4 i pół proc. wewnętrzna 55,65 — 
55,50 — 56, 4 i pół proc. L. Z. ziem 
skie 56 — 55,75, 4 i pół proe, War 
szawy 59,50, 5 proc, Warzawy % r. 
1933 — 62,75 — 62,50 — 62 — 68, 
5 pree. kolejowa 58, 5 proc. Łodzi 
z r. 1933 — 56. 


GIEŁDA ŁODZKA 


Na wczorajszym zebrania giekłowywj 
w Łodzi notowano: 


sprzedaż kupne 
Inwestycyjna 1 em. 67.75 87.50 
Inwestycyjna 2 em. 68.75 68,50 
Dolarówka 39.00 38.75 
Konsolidacyjna gr, 58.75 358.50 
Konsolidacyjna dr. 58.50 58.26 
Wewnętrzna 5625 56.00 
Bank Polski 107.00 108.50 


Tendencja cokolwiek mocniejsza 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
24.00 — 24,50 
Pszenica 3125 — 32.00 
Pszenica M gat. 30.25 — 31.25 
Mąka pszenna 30% 48.00 — 49.00 
* w 50% 45.00 — 46.00 
i e 65% 44.00 — 45.00 
E „ 380-65% 36.50 — 37.50 
Otręby pszenne 15.00 — 15.50 


Żyto 


Groch polny 30.00 — 32.00 
Makuch Iniany 24.00 — 24.50 
Gryka 19.50 — 20,50 
Kasza gryczana 45,00 — 46.00 


Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, Otwarcie z dn. 221IX: 


Październik 8.65, grudzień 8.65, sty- 
czeń 8,69, marzec 8.77, maj 8.90 fipiec 


9.00. 
LIVERPOOL. Zamknięcie z dn, 22.0: 


Znacznie też zostały zniżone przez | Październik 5,21, grudzień $.05, sty- 


Kanadę cła na pończochy jedwabne. 


¡czeń 5,05, marzec 5.11, maj 5.23, lipiec 


Kanada otrzymała gwarancję ulrzy | 5.28. 


mania na dotycheznsowej wysokości 
stawek celnych; na drzewo, łososie w 
puszkach, jahłka, wyroby mleczarskie, 
tytoń, skóry lukierowane ita. 

Kanada spodziewa siłę eksportować 
da Anglii poweżne ilości szynek i be 
‘konw: T 


k 


| „ARGOS 


i004, DL. 


. — 5. XI. 1937 


| ALEKSANDRIA. Notowania z dnia 
22.1X: 


| Sakellarldis: listopad 16.20, styczeń 


15.27, marzec 15.36. 

Ashimouni: październik 11.03, gru 
dzień 11,08, luty 11,10, kwiecień 11 19, 
czerwiec 11.28. 


w POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


PIOTRAOWSKA 60, TEL. 107-86 


ORGANIZUJE 


WYCIECZKI 
LĄDOWO-.MORSKIE 


pod hasłem 

Październik w Afryce, na Riwierze 
(ew, w Paryżu) i Morzach Południa! 
30. ix. -a 3. XL. 1937 Fa 


i pod hasłem 


Cena zł. 850.- 


F. cena zł. 625.- 


13 
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Los z s PRZEZIĘBIENIU 
my GRYPIE i KATARZE 
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Pozn 


— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr. 262 
KOMUNIKAT. ) a R 
stow. „Kultur Liga" |] = irobne f 
W sobotę, dn. 25 września mee eaea 
os sze Ai tua JĄ Hanka i wychowanie GĘ 


w Teatrze Kameralnym 


00 EGZAMINU „Teoria Einsteina” 


MISTRZOWSKIEGO, 


wszelkich sawodów przygotowują 
jnżynierowie-snpecialiści. Naucza- 
nie KORESPONDENCYJNE i indy- 
widualne wg. programów Mini- 
sterstwa. Prowadzi się dział ogólno- 
techniczny i zawodowy. 
Informacje i zapisy: Łódź, Za- 
chodnia 72, tel. 159-69 Inż, Milicz. 
załączyć znaczek na odpowiedź. 


Sygnatura: 16 Km. 1642 | 37 
OBWIESZĆ: ZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 16 Leon Wąsowski, mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 10, na zasadzie art. 602 K, P.C 
ogłasza że dn. 6 października 1987 r. 

od godz. 11 rano w Radogoszczu 
Szosa Zgierska 63 
odbędzie się w 1-ym terminie licy- 
tacja ruchomości, należących do 
f-my „Alfred Zoner* 
składających się z 2 maszyn do pi- 


sania f-my „Remington” o» 1 massyny 
do pisania „Underwood“ i 2 maszyn 
do krajania papieru, jedna f-my 


„Karl Krauze”, a druga bez f-my 
oszscowanych na łączną sumę 
zł 1600.— 


Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o: 
znnaczonym. 

Łódź, dnia 21 września 1937 

Komornik (—) Leon Wasowski 


» 


Sygnatura: 16 Km. 1415 | 37 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi, rewiru 16-go Leon Wąsowski, ma- 
jący kancelarję w Łodzi przy ul. Na- 
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 


una 


K, P, ©. ogłasza, że dnia 11 | 


dziernika 1937 r. od godz. 12 
w Pl. Stoki, gm. Nowosolna 
odbędzie się w 2-im terminie N 
tacja ruchomości, polozyc do 
Firmy „A. E. Winde i Wihan” — 
Mechan. Czacinla Stoki 
składających się z 150.000 sztuk ce- 
gły surowej 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 4500.— 
Ruchomości można oglądać w dniu 
lłcytacji w miejscu i czasie wyżej 
ornacz onym. 


Łódź, dn. 22.9. 1937 r. 
Komornik (—) Leon Wąsowski 


om a mm 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 
spec. chor. skórnych, 


wenerycznych i seksualnych 


przyjm, od 8—11 i od 4—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9—1 


Smotra WA in z 


Dr.M. Eijdsherg 


CHIRURG 


mowrócił 
Zachodnia 63 
tel. 117-87 


OFEA EN 
000804000 
-KINO TEATR.. 


METRO 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Bziś i dni następnych ! 
(Prenumerata 


40 groszy, 


miesięczna 


„| PRYWATNE 


-Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9,— 


Bilety od 35 gr. do 1.60 do naby- 

cia w Stow. „Kultur-Liga”, Zachodnia 

68, tel. 191-15 — tyłko do piątku, 
24-go, godz. 10 wiecu. 


DR MED, 


Miecz. ARBUS 


chor. wewnętrzne 
powrócił 


Gdańska 66, telef. (14-16 
SZCZEPIENIA 


przeciwdyfterytyczne przeprowadza 


POGOTOWIE 
LEKARSKIE 


LEGIONÓW 6 (ELINA) 


Dr. med. 


Michał Urbach 


chor. nerwowe | wewnętrzne 


Zawadzka 15, tel. 148-89 


godz. przyj. od 1—2 1 5—7 
w niedz, i święta od 1—2 


powrócił 
Dokiór 


MORTKOMIC 


nn powrócili 


| Lokatx= dentysta 


E DANIUSTEWSKA 


powróciła 


11-90 bistopada 37 


tel. 216-82 


AE ors aea i 
H Do akt. Nr. Km. 1384 | 37 | II 


“i OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rew. 2-go, zamieszkały w Ło 
przy ul. Kilińskiege 114 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 października 1937 r. 
o godz, 13 w Razi przy ul, 
Głównej 11 
odbędzie się publiczna ieytacja r- 
chomości a mianowicie: 
waliz, torebek damskich, teczek skó- 
rzanych, półek i bufetu 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 701.— 
które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaezonym. 
Łódź, dn. 13.9. 1937 r. 
Komornik: (—) Aniserewicz 
Sprawa Synd. Spółdz. B-ku Rzam. 


p-ko St. Moszyńksiemu | 


Cukiernia 


tera UYNSOR 


cafe 
Dziś poraz ostatni! 


X-2/ 
ówna, MARLENA DIETRICH SF 
MARTA EGGERTH 


w najweselszej 


muzycznej sezonu, mówionej i śpie- 
wanej po niemiecku 


12-000 


POSZUKUJĘ pomocy w hebraj- 
skim dla ucznia II cddziału za obia 
dy lub niewielką opłatą, Telefon: 
139-99, między 3 — 5. 
POTRZEBNA wychowawczyni izra- 
elitka, do rocznego dziecka, Zgłc- 
szenia: Szalit, Tomaszów - Maz., 
Pomorska 41a. 


a Różne A 
W WNTEBEZZZNYSY NY NE OKT REEDA. | 

REMONTUJĄC mieszkania pamię- 
taj uszczelnić okna i drzwi syste- 
mem A. Frydensona. — Chroni la- 
tem od kurzu, zimą od wiatru. 
Ceny obecnie zniżone © 30 proc 

Trwałość długoletnia. — Dzwoni 
265-28. 


HORNYPKON 


światowej sławy 


wiedeńskie supery 
NOWE MODELE na rok 1938 


H pO 
2 


NAPRAWA i Konserwacja apara- 
tów radiowych i elektrycznych. 
Warsztat elektro - radio - technicz- 
ny Julian Karmioł, Al. Kościuszki 
Nr. 22, tel. 228-58. 


WYTWÓRNIA " krawatów poleca 
nowcści sezonowe. Piotrkowska 82, 
w podwórzu. i 


ZAGINĄŁ Kwit kancyjny Elektrow 
ni Łódzkiej Izraela Libermana, Ce- 
gielniaua 40. 


= RZA "EK" * OE EE 
H kRupnoi sprzedaż. $ 


MASZYNA do pisania „Under- 
wood” w b, dobrym stanie okazyj- 
zie do sprzedania. Piotrkowska 75, 
Inf. u dozorcy. 


Do nabycia w większych firmach 
radiowych w całym kraju 


Prof. Stanisław Nirnstein 


Wznowił lekcje gry fortepianowej 


Warunki [i warunki Brzystępne 


Dr. St. Bibergal 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1 


Traugutta 12, m. 17 


MASZYNA do pisania mały „R 

yal” w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Czytelnia „Ateneum“, 
Śródmiejska nr. 40. 


Zorganizowanym i przygotowa- 
nym do obrony przeciwlotniczo - 
gazowej nic grozić nie bedzje. Przy- 
gotowuje tę obronę L. O. P, P.! Czy 
jesteście członkami tej Organizacji? 


KUPIĘ niedrogo używaną szafkę 
amerykańską. Oferty z podaniem 
ceny ped „Szafka”, 1595—4 


Dr. med. 


J. SZMETŁOWSK 


AKUSZER GINEKOLOG 


Piofrkowska 17, tel. 107- b 


= m —— 


5 POKOI z kuchnią, wszelkie wy- 


SZWALNIA TRYKOTOWA w bar- 
dzo dobrym stanie do sprzedania. | ———— 
Oferty sub. „Cech”. 7498-7 | POKÓJ umeblowany z niekrępują- 


x ; cym wejściem, wygcdami dla 1 lub 
M  tokale B 


2 osób do wynajęcia, Wiad.. ul. An 
bm. ski WETKASWZWCAŻZ "NSU 
SŁONECZNE 2 i 3-pokojowe miesz 


drzeja 31, m. 2. 
kania w nowym domu, centralne 
ogrzewanie, wszalkie wygody. Wia- 
domość ul. Brzeźna 18 (Sienkiewi- 
cza 157), godz. 16 — 18. Tel. 220-21 


———— -m 


DO WYNAJĘCIA 3-pokojowe miesz 
kanie z kuchnią z wszelkimi wygo- | gody, słoneczne, cieple, II p. front, 
dami w nowym domu. Cegielnia- | do wynajęcia. Piotrkcwska 161. 
na 67 557—2 | Wiadomość u gospodarza. 497—* 


PART IEO EEI IRE S ET PEE 
| z 


Gimnastyka, Rytmika i Taniec Kupujcie 
Zina Kruszówna z In źródła 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 
marki „Rubber” 
LODOWEK 
LEŻAKÓW, HAMARGW 
ROWERÓW i drezyn 
Łódź, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90 


PIOTRKOWSKA 86, front Il p. 
i TEL. 215-43 i 231-11 


LEKCJE JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁY. 
- ZAPISY OORSYE Ww GÓDZ. 5—7. 


M. MI. KoŚi0SZki q 


WÓZKÓW dziecięcych 

ŁÓŻEK metalowych 

MATERACY wyścielanych 

MATERACY sprężyn. 
„Patent” 

ŁOŻEK polowych 

w fabrycznym 


— — składsie „DOBRÓPOL” 


rz r Akda oblady jarskie 
I kolacje oraz wszelkie wy- 
roby cukiernicze, — Na żą- 


TELEFON ar. 1357-13 danie odsyła się do domul 


<=; Dziś i dni następnych! 
Kochanek własnej żony 


W roli głównej: 
N 
e] 
S 


LUDWIK SATZ 


BLOND CARMEN 


n (Die Blonde Carmon) HIEICIERZEWESKES" 


wiedeńskiej komedii 


W pozostałych rolach: Ida Wüst, Leo Slezak i Wolfgang Liebeneinen. 


Poczatek w dni powsz. o g. 


ze wszystkiemi do“ 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


(Redaktor ad. Lugia Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman, 


4, © niedziele i święta o 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca pó 54 gr. 

za wiersz milimztrowy l-szpaitowy (strona 2, szpalt): |-sza strona 2 zi, Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gm, bez zastrzeżenia py 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1. 20. Ogłoszania zarączynow2 i zaślubinowe 12 zł. Ogło: 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 5090 droże 
firm zagr. 1003, Za ogłoszenia tabelzryczn* lub fantaz. dodatk 50/,, Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 10? 


